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Gdańsk gotów uszanować 
wszystkie prawa Polski... 


Senat Wolnego Miasta, zgodnie ze 
swymi oświadczeniami o nienarusza|- 
ności wszystkich traktatowych upraw- 
nień Polski w Gdańsku, złożył na ręce 
Komisarza Generalnego R. P. następu- 
jącą deklarację piśmienną: 

„Senat Wolnego Miasta Gdańska po- 
twierdza ponownie swą gotowość u- 


szanowania wszystkich traktatowych | - 


irnmownych praw Polski, natury poli- 
tycznej i gospodarczej, a w szczególności 
nienaruszania praw polskich :w ustawo- 
dawstwie gdańskim, jako też w stoso- 


Rząd polski 


| 


waniu tego ustawodawstwa przez gdań- 
skie władze administracyjne i gdańskie 
sądy. Senat zbada także, czy nie będzie 
możliwe znaleźć dalsze środki i spozo- 
by dla zapewnienia ochrony interesów 
polskiej ludności i polskich kół gospo- 
darczych na obszarze Wolnego Miąsta 
Gdańska. 

Jeżeli mimo to Rząd Polski 
zdania, że którekolwiek z. praw Polski 
doznają lub mogą doznać uszczerhku 
przez wewnętrzne zarządzenia Senatu 
gdańskiego, to. Senat gdański na życze- 


byłby - 


m dż. p 


nie Rządu polskiego będzie zawsze go- 
tów przystąpić do rokowań i wszędzie 
tam, gdzie zażałenia polskie okażą się 
uzasadnione — ograniczenia praw pol- 
skich usunąć." * 

Ze zwej strony Rząd polski złożył o- 
świadczenie następującej treści: 

„Rząd polski 
swą 'gótowość uszanowania i nienaru- 
szania stosunków gospodarczych i pra- 
wnych, wypływających ze statutu W vi- 
nego. Miasta i obowiązujących umów * 


a trudną 


Genewa. 27. 1. (PAT). Min. Beck 
przesłał we wtorek min, Edenowi jako 
referentowi spraw gdańskich i przewoId- 
niczącemu Komitetu Trzech sprawo- 
zdanie z misji powierzonej Polsce rzez 
Radę Ligi dnia 5 października 1936- r. 
Sprawozdanie to zakomunikowane zo- 


Minister : Beck 


stało równocześnie sekretarzowi gene- 
ralnemu Ligi Narodów p. Avenelowi 
celem rozesłania członkom Rady. Treść 
sprawozdania jest następująca: 


„Rada Ligi Narodów w swej rezolu- 
cji z dnia 5 października 1936 r.. zapto- 
siłą rząd polski do poszukiwania w i- 
mieniu Rady sposobów, któreby usunę- 
'y przeszkody. omówione w ogólnym ra- 
porcie Wysokiego Komisarza i przy- 
wróciły w ten sposób pełną skutecz- 
1ość gwarancji Ligi Narodów. 


z Rząd Polski przyjmując to zadanie 

* pełni świadomości swoich praw i œ 
towiązków oraz odzowiedzialności, cią- 
;ące] na nim, jako na członku Rady zą- 


garni pocztowei 


bezpośredni sprawami, dotyczącymi 
Wolnego Miasta w rozmowach przepro- 
wadzonych z sgnatem gdańskim nale- 
gał na konieczność szanowania statu- 
tu Wolnego Miasta, włączając w to 
kompetencje Wysokiego Komisarza. 
Rząd polski mógł przy tej okazji stwier- 


„| dzić, że senat jest zdecydowany. obser- 


wować statut i zobowięzania, jakie dlań 
ze statutu wypływają. 

; W szczególności Rząd polski jest w 
możności przedstawić Radzie dekla- 
rację. złożoną na jego ręce przez sen” 
Wólnego Miasta na temat stanowiska 
Senatu wobec Wysokiego Komisarza w 
charakterze przedstawiciela Ligi Narc- 
dów, jako gwaranta statutu Gdańska. 


Deklaracja ta brzmi: 


„Senat Wolnego Miasta, Gdańska 


interesowanym . w- sposób najbardziej | oświadcza, że Wolne Miasto opiera swe 


stosunki z Wysokim Komisarzem. na 
obowiązującym statucie prawnym". 
Ta deklaracja senatu gdańskie”: 
oraz zapewnienia. które w toku rozmów 
zostały dane stronie polskiej przez 
przedstawicieli Gdańska nozwalaja rza- 


„dowi polskiemu żywić nadzieję, że tru- 


dności na jakie napotkał Wysoki K>- 
misarz w wykonaniu swoich funkceyv; 
będa na przyszłość uchylone. 

Jaśli — jak mamy prawo sądzić — 
senat zanewni obecnie Wvsokiemu K3- 
misarzowi i Radzie Ligi Narodów nie- 
zbędna pomoc, aby Lica Narodów mo- 
głą wykonać swe zadanie, to wydaje mi 
się, że Wysoki Komisarz z praktyczne- 
qo punktu widzenia w wykonaniu swo- 
ich funkcyj, przewidzianych przez sta- 
tut, winien starać się o to. aby nie wy- 
pływały-stad przeszkody dlawownatgz- 


podkreśla ponownie | - 


nej administracji Wolnego Miasta Gdań. 
ska. Osiągnięcie takiego stanu rzeczy 
„winno nastręczać tym mniej przeszko., 
że przeprowadzenie : należytego  zróżni- 
czkowania pomiedzy źródłami informá- 


cyj. na których Wysc:i "amisarz onia. | 


ra swoją działalność wydaje sie. nfe tyl- 
ko możliwe, ale i godne zalecenia. Wśrá i 
itych informacj wiadomości nochodza- 
ce od senatu winny zahro së ejsce, 
odnowiadające  autorvtetowi senatu, 
jako rządu , Wolnego Miasta Gdz: <- 


Rżąd polski sadzi, że wybełnił sw = 
ją trudna misję, przedkładając rozwią-. 
zanie, które wydaję mu się:w obecnych 
warunkach: „właściwe i które « w jego, 
mniemaniu okaże się skuteczne, pod 
warunkiemi, że senat dostosuje swe sta- 
nowisko do swej. własnej deklaracji, o- 
mówionej wyżej.. Jest rzeczą crzywistą, 
że odpowiedzialność, ciążaca na Radzie 
jako gwarantce statutu Wolnego Mia- 
sta Gdańska, nakazuje jej śledzić roz- 
wój sytuacji. Pozwoli. to Radzie prze-. 
konać się, czy rozwiązanie zapropono- 
wane rozstrzygnie trudności, które u- 
jawniły : się w stosunkach pomiędzy 
Ligą Narodów a senatem. 


A m M 


Genewskie rozgrzeszenia 
. Rada Ligi Narodów przyjęła raport gdański 


"Genewa 27. 1. (PAT). Na dzisiejszym pu- 
blicznym posiedzeniu ponołudniowym rada 


Ligi zajęła się sprawą gdańską. 


Jako pierwszy mówcą zabrał głos dele- 


„ać polski min. Komarnicki, który oświad- 
czył: i 


;, «Przedstawiając srrawozdanie 'min. Bec- 
ka. który z powodu niedyspozycji nie mógl. 
niestety. wziać udziału w posiedzeniu rady. 
wyrażam zadowolenie rządu polskiego, iż 
mógł on ułatwić radzie wYkonwywanie obo“ 


wiązków, wypływnjacych dla rady z trak- 
tatów. Jestem ponadto upoważniony przez 
min. Becka do wyrażenia rego uznania 

‘q śsiełej i serdecznej ws acy członków 
komitetu trzech a zwłaszcza przewodnicza- 
cego tego komitetu i referenta sprawy gdań- 
skiej w radzie kigi“ = = ó 

;Nastennie. min. Eden przedstawił radzie 
swó* RAPORT W SPRAWIE GDAŃSKIEJ. 
Na wstępie raport przypomina stanowisko 
komitetu trzech wobec pewnych dekretów 


—— 


Kto wygrał milion zł? 


Cieśl , żona murarza i 12 pracowników sanatorium 


Zakopane, 27. 1. (PAT). Wielkie po- ćwiartki losu jest cieśla Wojciech Stop 
ruszenie wywołała w Zakopanem wia- | ka, drugiej żona murarza p. Emilia Pul- 
domość, że w ostatnim dniu ciągnienia | ner, trzecia ćwiartka należy do 12-tu 


t<tej klasy Loterii Państwewej główna | pracowników 
wygrana miliona złotych padła na los | Gzertryczego Krzyża. 


sanatorium  Po!skiego 
Nazwisko właści- 


nr. 57.592, zr npiony w Zakopanem w !ciela czwartej ćwiartki nie zostało je- 
kalekturze p. Rzepka, kierownika księ- | szcze ujawnione. 


Właścicielem jednej 


7 ——n 


senatu Gdańska, których zgodność z koń- 
stytucja gdańską zdawała się budzić wąt- 
rliwości, jak również decvzję radv Ligi Na- 
rodów z dnia: 5 paździdrnika: 1936 r. która 
nowicerzała Polsce zadanie znalezienia środe 
ków. maiących vrzywróc'ć skuteczność gwa 
rancji Ligi Narodów. Komitet wysoko oce- 
nia gorliwość: jakiej dał dowód przedstawi- 
c.el rządu /polskiego. 'oraz' niezmordowaną 
vomoc, okazaną zarówno: w toku: rokowań, 
zakończonych. ustaleniem « tekstu. - raportu. 
ak i podczas narad komitetu; = -=t 
Komitet trzech nrasi rade. by przw'eła do 
vdademośri sprawozdanie rządu noelskiego. ° 
Statut Wslnego Miasta Gdańska — głosi 
'aler raport-min. Edena — obe'miuje TRZY 
ELEMENTY: 1) utrzymonie srtuacji mię- 
fzynarodowej Walnero Miacta.-2) procedure, 
'atyrzarcą. renniewenia trudności pomiedzy 
Gdańctiem a: Polską i 3) gwarantowanie kon 
stytucji. i Í - i 
Zgodnie z raportem. przedstawiinym ra-. 
dzie 17 listopada 1920. konstvtucia' gdańska 
i miała zagwarantować trwała sytuacie poli- 


tzezną i nokoiowa Wolnezo Miasta Gdańska 


oraz zapewnić sprawowanie: rządów zgodnie 


z zasadami. jakie przyświecały idei utwo- 


' (Ciąg dalszy na str. '2) 
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(Ciąg dalszy ze str. 1-szej). 


rzenia wolnego miasta i zgodnie z zobowią- 
zaniami, wypływającymi z traktatu wersal- 
skiego. 

Na podstawie- tego statutu rozwój sto- 
sunków pomiędzy Ligą Narodów a Gdań- 
skiem przeszedł przez dwie facy. 

W okresie, który upłynął przed paru la- 
ty, rada. wynełniając swą misję, nałożoną 
przez traktat wersalski. często musiała zaj- 
mować się eprzecznościami. wynikłymi mię- 
dzy Polską a Gdańskiem. ale na szczęście 0- 
bie strony znalazły sposób załatwienia wza- 
jemnych rozbieżności. To też w ostatnich 
czasach do rady nie kierowano spraw, doty- 
czących stosunków polsko = gdańskich. 


Minister Eden 


Od tego czasu wytworzyła się NOWA 
SYTUACJA POLITYCZNA przy czym spra- 
wa wolności konstytucyjnych wypływała 
wielokrotnie w warunkach, które w okre- 
sie redagowania statutu Wolnego Miasta 
trudno było przewidzieć. 

Raport stwierdza dalej, że nie ma istot- 
nego węzła łączności pomię gwarancjami 
danymi w ten s przez Ligę a normal- 
nymi funkcjami Ligi Narodów. 

Wszelako wobec dania tych gwarancyj, 
Liga musiała wypełnić je, jak tylko można 
byłe. najlepiej. . 

'W takich właśnie okolicznościach rada 
została wczwana do zbadania sprawozda- 
nia, które zostało jej przedłożone. 

Przechodząc do stosunków pomiędzy Se- 
natem.a Wysokim Komisarzem, raport gło- 
si. że — zdaniem komitetu trzech — zasady 
wyluszczone w sprawozdaniu delegata pol- 
skiego winny być rozumiane w ten sposób. 
że prawo Wysokiego Komisarza do doma- 

'gania się informacyj od Senatu oraz obo- 
wiązek dostarczania tych informacyj przez 
| Senat pozostają niezanrzeczalne. Do Wyso- 
kiego Komisarza należy decydowanie w ka- 
żdym wypadku na podstawie wszelkich in- 
„formacyj. będących w jego posiadaniu, w 
'jakiej sprawie zwróci się on do Senatu o 
| wyjaśnienia, jak również powzięcie decy- 
zji czy należy lub nie. skierować raport do 
rady. Zresztą Wysoki Komisarz nie omie- 
szka wziąć pod uwagę treści sprawozdania 
polskiego oraz treści niniejszego raportu. 

Zgodnie z obecną procedurą, Wysoki Ko- 
misarz może, gdy uzna to za konieczne, pro- 
sié Radę Ligi, aby wpisała na swój porzą- 
dek dzienny sprawy, dotyczące życia kon- 
stytucyjnego Wolnego Miasta. Ta odpo- 
wiedzialność utrudnia jego zadanie i pan 
Lester zzłosił propozycię. którą komitet po- 
piera. aby w przyszłości odpowiedzialność 
ta ciążyła na komitecie trzesa, a nie na 
Wysokim Komisarz. 

W każdym bądź razie jest rzeczą oczy- 
wistą, że wykonywanie funkcyi Ligi Naro- 
dów w etosunku do konstytucji gdańskiej 
zależy w szerokiej mierze od sposobu. w ja- 
ki Senet współpracnje z przedstawicielami 
Lini Narodów i dlatego zwrócić należy 
szczególrrą uwagę Rady na ostatnie frag- 
menty sprawozdania ministra Becka. 

Z kciei raport wvraża podziękowanie n- 
stepuiacemn Wysokiemu Komisarzowi, k.5- 
ry wykoaywai swe funkcje w sposób zasłu- 
gujący na na'wyższe pochwały. 

Rada. glosi dalej raport, sądzi, że infor- 
macje. otrzymane od przedstawiciela Polski 
oraz zapewnienia, jakie zostały mu dane w 
imieniu Senatu gdeńskiego. pozwalają zv- 
wić nadzieję że naprężenie polityczne w 
Wolnym Mieście zmniejszy się i że ustali 
się stan rzeczy: dzięki któremu Wysoki Ko- 
misarz znajdzie warunki, umożliwiające mu 
lepsza wYwirzywcerje się z jego funkcyj. 

Nie bez pi mażnej troski komitet trzech 
zaleca radzie rrzyięcie niniejszego raportu. 
oraz nominec e nowego Wysokiego Komi- 
surza Ale <. muge takie zalecenie, komi- 
tet *rzesh brał nod uwage względy omówio- 
ne wyżti oraz oktliezność. że gwarancje 
Lini Narodów, dotyczące konstyucji gdań- 
skiej, stanowią Integralną cześć złożonego 
kę dad |egosktewcca „żę który Rada będzie 
stęzałą się uchronić, tyłko m. U 
dłużej od zburzenia; w . OE 

Ponadto Wysoki Komisarz zda sobie na 
micjsen sprawę z sytuacji i po wyrobieniu 
sobii dokładnej opinii będzie cię starał in- 
formować Radę o warunkach praktycznych, 
„umożliwiających mu wykonywanie swej 

„misji, biorąc pod uwagę niniejszy, raport. 


CZWARTEK, DNIA 28 STYCZNIA 1937 R. 


Do raportu min. Fden dodał 
we własnym imieniu następujące uwagi: 

Kada Ligi podczas ostatniej sesji powie- 
rzyła min. Beckowi bardzo delikatną misję, 
z które. min. Beck wywiązał się całkowicie 
dzięki swej zręczności i energii. Pozwalam 
sobie podziękować mu za to, co uczynił. o- 
raz za pomoc, okazaną komitetowi trzech. 
Co się tyczy istoty samego sprawozdania 
min. Becka. jest rzeczą jasną, że wiele za- 
leży od ducha, jaki ożywiać będzie wykony- 
wanie enia. Rada będzie mogła 
wydać ostateczny sąd o skuteczności tego 
za”atwienia dopiero po otrzymaniu pierw- 
szego raportu od Wysokiego Komisarza, 
Współpraca Wolnego Miasta jest niezbędna, 
jak to min. Beck zaznacza w swym sprawo- 
zdaniu, aby Wysoki Komisarz mógł całko- 
wicie wý é się ze swej misji. W każ- 
dym bądź razie — zakończył minister Eden 
— Rada Ligi Narodów może z zadowoleniem 
stwierdzić, że pomiędzy Polską a W. M. 
Glańsk'em istnieje współpraca, która po- 
zw.liła min. Beckowi wywiązać się z jego 
misji 

Następnie ZABRAŁ GŁOS WYSOKI KO- 
MISARZ P. LESTER, który omówił wysu- 
nięty projekt, aby odpowiedzialność za 
zgłoszenie na radę spraw konstytucyjnych 
ciążyła nie na Wysokim Komisarzu, ale na 
komitecie trzech. Mowę swoją zakończył p. 
Lester, wyrażając życzenie, aby dobre sto- 
sunki, które istnieją między Polską a Gdań 
skiem, rozwijały się nadal, zwłaszcza, że w 
ostatnich latach stosunki te dawały powód 
do dużego zadowolenia. 

Z kolei PRZEMÓWIŁ PREZYDENT SE- 
NATU WOLNEGO MIASTA GREISER, któ- 
ry stwierdził, że misja powierzona rządowi 
polskiemu przez radę, była bardzo ciężka. 
Mówca wyraża w imieniu Gdańska wdzięcz 
ność dla lojalnego i delikatnego sposobu, w 
jaki misja ta została wypełniona przez mi- 
mistra Becka.  Pomyślnie rozwijającą się 


między Gdańskiem a Pxiską współpraca, 
której nie mogło zaszkodzić powierzenie 
mandatu Polsce. stanowi — zdaniem mów- 
cy — nowy konkretny czynnik pokoju euro- 
pejskiego i musi być ze względu na swą do- 
niosłość cceniona przez cały Świat. Dalej, 
mówca dziękuje referentowi ministrowi E- 
denowi za zrozumienie, którego dał dowód 
w wykonaniu swego trudnego zadania. po 
czym wyraża nadzieję, że DZIĘKI PRZY- 
JĘCIU RAPORTU W GDAŃSKU NIE BĘ- 
DZIE JUŻ WIĘCEJ NAPIĘCIA. Zadawala- 
jące wiadomości, które ożywiają raport, po 
żwolą prezydentowi Senatu współpracować 
najzupełniej lojalnie z nowym Wysokim 
Komisarzem Ligi Narodów, który zostanie 
mianowany. 

Z kolei referent minister Eden zaprop 
nował przyjęcie następującej rezolucji: 


| 
„Rada przyjmując do wiado-! 
mości przedstawione jej spra 
wozdanie przedstawiciela Pol- 
ski uchwala raport komitetu 
trzech i wzywa komitet trzech, 
aby w dalszym ciągu śledził sy 
tuacjęw Gdańsku". j 
Ostatnim mówcą był minister Komarni-, 
cki, który podziękował przedstawicielowi| 
Wolnego Miasta Gdańska za słowa, wypo-| 
wiedziane pod adresem ministra Spraw Za-} 
granicznych Becka. Słowa te, oświadczył 
min. Komarnicki, zapewniają nam również: 
na przyszłość ścisłą współpracę między TZĄ-| 
dem polskim a senatem Wilnego Miasta, 
Gdańska, t 
Po tym . przemówieniu przewodniczący! 
ogłosił, że konkluzje raportu i rezolucja zo-! 
stały przez radz przyjęte. 


Admirał 


kandydatem na Wysokiego Komisarza w Gdzńsku 


Genewa 27. 1. (PAT). Przed posiedzeniem 
publicznym rada odbyła posiedzenie pouf- 
ne, na którym zajmowała się m. in. sprawą 
nominacji komisarza generalnego Ligi Na- 
rodów w Gdańsku. 

Referent min. Eden oświadczył że komi- 
tet trzech zaproponował stanowisko Wyso- 
kiego Komisarza Holendrowi admirałowi de 
Graaf i sądzi, że propozycja ta zostanie przy 
jęta. Na wypadek jednak, gdyby propozycja 
nie została przyjęta, referent stawia wnio- 
sek, aby eprawa nominacji Wys. Komisarza 
została powierzona przewodnicz. rady w 


| porozumieniu z członkami komitetu trzech 
Ii przedstawicielem Polski. 


Na zapytanie kom, Litwinowa, który fń- 
teresował się szczegółami personalnymi do- 
tyczącymi admirała de Graafa. min, Eden 
wyjaśnił, że kandydat na stanowisko Wys, 
Komisarza jest b. szefem sztabu generalne- 
go marynarki holenderskiej oraz że wszel- 
kie wiadomości otrzymane o nim eą jak- 
najlepszę. Dlatego też p. Eden życzy sobie 
gorąco, aby admirał de Graaf objął zapropo. 
nowane mu stanowisko, 

Z kolei zabrał głos minister Komarnickt,| 
który oświadczył, że chodzi tylko o zwłokę, 
zaledwie parodniową. Sądzimy — mówił, 
dalegat Polski — że pan de Graaf zechce 
przyjąć propozyc:ę. 


Ojciec św. o Polsce 


Słowa pełne miłości i tkliwości 


(x) Citta del Vaticano, 27. 1. (tel. wł.). | lonie prywatnego apartamentu Papie- 


Papież przyjął na specjalnej audiencji 
ks. arcybiskupa Filipa Cortesiego, świe- 
żo powołanego na stanowisko nuncju- 
sa apostolskiego w Warszawie. 
Audiencja odbyła się w wielkim sa- 


ża. Ojciec św. w białej sutannie siedział 
w fotelu na kółkach. Nieruchomo wy- 
ciągnięte nogi owinięte są fioletowym, 
adamaszkowym okryciem. a 

Po przepisowym powitaniu Ojca św. 


Hitler jedzie do Londynu 


na koronację króla Jerzego Vi-30 


Londyn, 27. 1. (tel. wł.). Berliński ko- 
respondent jednego z dzienników lon- 
dyńskich przynosi sensacyjną wiado- 
mość, iż kanclerz Hitler zamierza 0S0- 
biście udać się do Londynu na uroczy- 


stą koronację króla Jerzego 6-go. 

Zamiar ten ogłosić ma kanclerz już 
w swej wielkiej mowie, którą wypo- 
wie w dniu 30 stycznia. 


Ofensywa powstańiców 
Gen. Franco chce okrążyć Malagę 


Madryt, 27. 1. (PAT.) Po kilkodniowym 
spokoju wojską powstańcze przeszły ponow 
nie do ofensywy. Główny nacisk kieruje się 
obecnie na odcinek pomiędzy Jaen a Mala- 


Gen. Franco dąży — jak się zdaje — do 
obejścia Jean od południa, a Malagi od pół- 
nocy, aby zmusić oba te miasta do podda- 


nia się. 

Oddziały rządowe stawiają zaciekły 0- 
pór i w niektórych miejscowtściąch prze- 
chodzą do kontrataków, W dniu wczoraj- 
szym najzaciętsze walki toczyły się na od- 
cinku Alhama w prowincji Grenady. Wal- 
ka na tym odcinku napotyka na wielkie tru 
dności terenowe. 


Książeta Kent i Gloucester 


jadą z wizytą do eks króla Edwarda Viil. 
Londyn 27. 1. (PAT). Gazeta „Star“ do-| Windsoru. R”dzinie królewskiej zależy na 


nosi, powołując się na wiarogodne źródła, | tym. — pisze gazeta — aby podkreślić, że 

że książęłe Kent i Gloucester zamierzają ja- | węzły rodzinne nie zostały osłabione wsku- 

koby udać się do Austrii z wizytą do ks.|tek wydarze.i grudniowych. 
RAK D K 0 


+4. 


Sandżak Aleksandretty 


Co uzgodniły Francja i Turcja? . 
Genewa, 27. 1. (PAT.) Na dzisiejszym po- czony jest z Syrią unią celną i monetarną. 


siedzeniu rady delegat Szwecji w charak- 
terze referenta przedstawił następujący ra- 
port w sprawie Alezandretty: 

W wyniku pertraktacyj francusko - tu- 
reckich, odbytych w Genewie, ustalono sze- 
reg wspólnych zasad, które służyć będą za 
podstawę dałszych prac i rokowań. 

Zasady te są następujące: 

Sandżak Aleksandretty stanowi odrębną 
jednostkę, korzystającą z pełnej niezależ- 
ności w dziedzinie spraw wewnętrznych. 
Sprawy zagraniczne Sandżaku prowadzone 
są przez Syrię. Sandżak Aleksandretty złą 


eoe 


.W Sandżaku językiem urzędowym jest 
język turecki, przy czym rada Ligi decydu- 
je o charakterze i warunkach używania in- 
nego języka. 

Sandżak nie będzie posiadał żadnej ar- 
mii. Obowiązkowa służba wojskowz oraz 
fortyfikacje są zabronione. Liczba policji lo 
kalnej zostanie ustalona później. 

Francja zawrze z Turcją traktat, okre- 
ślający sposób gwarantowania przez Fran- 
cję i Turcję całości terytorialnej Sandżaku. 
Francja, Turcja i Syria zawrą traktat, gwa- 
rantujący granicę turecko - syryjska. 


„Stary bolszewik” i morderca rodziny carskiej 


popadł nagle w niełaskę 


Moskwa, 27. 1. (PAT.) Jedeu z członków 
t zw. „starych bolszewików" Biełoborodow 
został aresztowany. Biełoborodów w r. 1917 
był przewodniczącym sowietu w Jekatie- 
rynburgu i brał udział w wymordowi 


rodziny carskiej. Biełoborodow pracował ©- 
statnio jako naczelnik „Politotdiełu* w Ro- 
stowie i posędzany jest © udział w niele- 


galnych organizacjach przeciwrządowych. 


Sara 


przez ks. nuncjusza, Pius 11-ty zaprosił 
arcybiskupa Cortesiego do zajęcia miej- 
sca w fotelu stojącym na przeciwko i 
rozpoczął z nim rozmowę długą i nie- 
'zmiernie serdeczną. Z widoczną przy» 
jemnością przypomniał Ojciec św., ob- 
darzony podziwu godną, jasną pamięcią 
aż do najdrobniejszych szczegółów cza» 
sy swego urzędowania w nuncjaturze 
warszawskiej, poczynając od przesłans= 
go Benedyktowi. 15-u pierwszego swego 
raportu, stanowiącego wstęp do Jego- 
misji ówczesnej. 
W ciągu dalszej rozmowy Papież 
"wyraźnie i ciągle zaznaczał swą szcze 
gólniejszą dla narodu polskiego milość, 
którą już wiele razy podkreślał w rozli- 
cznych prywatnych i publicznych oś- 
wiadczeniach. j 
Ze szczególnym sentymentem i sza» 
cunkiem wspominał Ojciec św. Cziejo 
wą postać Marszałka Piłsndskiego. Po- 
lecit wreszcie nowemu nuncjuszowi z8s: 
nieść Episkopatowi, duchowieństwa 1. 
całemu narodowi polskiemu-swoje apo- 
stolskie błogosławieństwo i zapewnić że 
Polska w sercu Jego zajmuje i zajmo»: 
wać będzie zawsze miejsce uprzywile- 
jowane. i 
Em a JĄ 


Pod wieżą Srebrnych | 
Dzwonów 


gdzie spoczną zwłoki Marsze 
Piłsudskiego N 


(x) Kraków, 27. 1. (tel. wł.). Praze w 
krypcie pod wieżą Srebrnych Dzwonów 
na Wawelu, gdzie stanie sarkofag Mar. 
szałka Piłsudskiego — posunęły się zna- 
cznie naprzód. 

Wczoraj ze stanem robót w krypcie 
zapoznał się p. wojewoda Gnoiński. P. 
wojewoda obejrzał również prace od- 
krywcze, prowadzone w krypcie św. L.6- 
onarda. 

Prace te po uzyskaniu  subwencjł. 
prowadzone będą nadal. 


Już 20 dni pali się 
kopalnia „Polska 


Katowice, 27. 1. (PAT.) Akcja gaszeniś: 
pożaru na kopalni „Polska“ w Małej Dą-- 
brówce, trwającego od 7 stycznia rb. jest 
na ukończeniu. W znacznej części kopalni 
pożar zlikwidowano i nawet podjęto eksplo 
atację węgla, przerwaną przed dwoma ty- 
godniami wskutek niebezpieczeństwa, gro 
żącego życiu górników, : 

`- Równocześnie kolumna ratownicza zaję= 
ta jest w dalszym ciągu uszczelnianiem 
tam w pozostałej części kopalni, w której 
gazy pożarowe, choć w małej ilości, jes% 
cze wychodzą. Zupełne opanowanie pożaru 
jest kweatią najbliższych dni. 


YE YET ET PETE 
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Rozgraniczenie funkcyj 


;- Na temat wzajemnego układu zaro- 
|wno metod pracy, jak i czasu tej pra- 
cy między rządem a parlamentem 

wciąż jeszcze toczy się u nas dyskusja. 
Wypływa to zagadnienie przeważnie 
jprzy sposobności jakiejś konkretnej 
sprawy. To np. ostatnie rozpatrywania 
państwowej gospodarki leśnej, lub przed 


|} 


Iniedawnym czasem sprawy czasu trwa- 
[nia obrad parlamentu. 

Tymczasem mamy tu do czynienia z 
zagadnieniem, które nie jest więcej 
'czymś płynnym, nieustalonym, ale wła- 
śnie zagadnieniem - rozstrzygniętym. 
(,Wzajemny układ stosunków między 
rządem i parlamentem podlegał pe 
wskrzeszeniu Państwa różnym fluktua- 
cjom, niejednokrotnie — jak wiemy — 
„o dramatycznym nawet napięciu. Zag1d- 
nienie to było przedmiotem zarówne 
najostrzejszych starć jak i bardzo wy- 
czerpujących rozważań. Dziś natomiast 
musi być - uważane za coś zasadniczo 
przesądzonego i definitywnie rozstrzyg- 
niętego, za coś, co ustalone jest podsta- 
wowymi normami obowiązującego nas 
wszystkich ustroju Państwa. 

' . Ustalone bowiem zostało zarówno 
tradycją, którą nam pozostawił Józef 
Piłsudski, jak i konstytucją, która wy- 
raźnie to zagadnienie przesądza i nor- 
muje. 

: — Konieczną wydaje mi się — oświad- 
czył Marszałek Piłsudski w ósmym wy- 
wiadzie, udzielonym w listopadzie 1930 
roku Bogusławowi Miedzińskiemu — 
praca sejmu nad samoograniczenienm 
siebie i to w mierze bardzo dalekiej: w 
kwestii przedmiotów i obiektów swej 
pracy: koniecznym jest zwolnienie sej- 
mu od zajmowania się wszystkim, po- 
zostawiając wolną rękę nie komu inne- 
mu, jak rządowi w całym  mnóstwie 
przepisów obowiązujących, 

W myśl tej przecież zasadniczej linii. 

talonej przez Józefa Piłsudskiego, a 
wielekroć przezeń z wielką dosadn:ś- 
cią powtarzanej, przeprowadzona zosta- 
ła w kwietniowej konstytucji jasna i 
wyraźna koncepcja, iż funkcja rządze- 
nia nie należy do parlamentu, iż ogra- 
niczenie to bynajmniej ani nie uwła- 
cza powadze Sejmu czy Senatu, ani nie 
krępuje izb w tych ważnych pracach, 
(jakie do nich konstytucyjnie należą. 
| To samo dotyczy nie tylko metod 
‘pracy parlamentu, ale również i czasu 
tej pracy. Wiemy z doświadczeń prz e d- 
majowej przeszłości, jak 
fatalne były następstwa obyczaju, pole- 
gającego na „sejmie w permanencji", 
na zaabsorbowaniu wszystkich sił władz 
centralnych w gmachu sejmowym. Od- 
grodził się też bardzo stanowczo przed 
próbą nawrotu do tego kiepskiego oby- 
czaju przed kilku dniami szef rządu, 
gen. Sławoj - Składkowski, tłumacząc. 
że gdy Sejm w ciągu 4-miesięcznych o 
brad uchwala budżet, to rząd przez € 
następnych miesięcy musi w spokoju i 
bez odwracania jego uwagi debatą sej 
mową realizować ten budżet w terenie 
i w cyfrach. I ktoby te konstytucyjnie 
ustalone czasokresy chciał poprzeina- 
czać — bynajmniej przysługi nie wy- 
świadczyłby Państwu, rządowi, parla- 
mentowi j społeczeństwu, a wrecz prze- 
,.ciwnie: przysporzyłby szkody. 


| To też wszystkie próby. wyniesienia 
na falę dyskusyjną zagadnień takich. 
jak wzajemny układ prac między rzą- 
dem i parlamentem są rzeczą błędną 
gdyż dotyczą ustalonych j rozstrzygnię- 
tych już definitywnie zasad. Co innegc 
są konkretne wypadki i sprawy, które 
życie na powierzchnię wynosi — a ce 
innego zasady, które nie podlegają wię 
cej dyskusji i — właściwie — nie mają 
nie wspólnego z przypadkowymi a spor 
nymi sprawami. 

Chyba, że ktoś neguje te ustalone już 
podstawy ustrojowe... Wtedy oczywiście 
jest wolna droga do wszelkiego rodzaju 
pomysłów i interpelacji. Ale póki stoi 
się na stanowisku obwiązujących norm 
konstytucyjnych — obowiązywać też 
muszą zasadnicze tezy, w kwietniowej 
Konstyiucji zawarte, a bardzo jasno i 
wyraźnie rozgraniczające agendy rzą- 
du i parlamentu. 

To też każdy, kto staje na stanowisku 
obowiązującej ustawy ustrojowej i przyj 
jmuje zawarte w niej podstawy ideowe 


Przed Sądem Okręgowym w Gdyni, 
na sesji wyjazdowej w Kartuzach. odby- 
ła się rozprawa karna przeciwko zało- 
życielowi i zarządzającemu Bankiem 
Ludowym w Wygodzie, ks. Anastazemu 
Sadowskiemu, oskarżonemu o roztrwo- 
nienie oszczędności małorolnej ludności 
kaszubskiej na ogromną sumę 213.195 zł. 

Na rozprawie ustalono, że ksiądz A- 
nastazy Sadowski w okresie od maja 
1920 roku do października 1934 roku w 
Wygodzie, pow. kartuskiego, będąc 
członkiem zarządu i dyrektorem Banku 
Ludowego z nieograniczoną odpowie- 
dzialnością działał na szkodę banku w 
ten sposób, że bez odpowiedniej uchwa- 
ły i upoważnienia walnego zgromadze- 
nia oraz Rady Nadzorczej pobrał z ka- 
pitałów banku tytułem pożyczki kwotę 
47.100 zł., którą to sumę bank musiał za- 


213.195 złotych — Pienią 


pisać na konto swoich strat. Następnie 
ks. Sadowski spowodował walne zgro- 
madzenie i radę nadzorczą Banku Lu- 
dowego, aby uchwaliła pożyczkę dla Ba- 


zaru Parafialnego, który stanowił jego. 


prywatne przedsiębiorstwo. Bank Ludo- 
wy stracił na tej „operacji“ 40.269 zł. 
Ks. Sadowski do-tej pory tej kwoty nie 
zwrócił. Dalej ks. Sadowski uregulował 
swoje osobiste zobowiązania pożyczką 
58.859 zi., przyznaną przez Bank ....para- 
fialnemu kółku rolniczemu. Następnie 
ks. Sadowski udzielił bez zgody Rady 
Nadzorczej pożyczki bratu swemu, Fran 
ciszkowi Sadowskiemu, jego żonie Mar- 
cie Sadowskiej oraz Alfonsowi Grabow- 
skiemu. Na poczet tej pożyczki nie zo- 
stało jeszcze wpłacone 17.624 zł., w koń- 
cu ks. Sadowski wystawiał i puszczał w 
obieg akcepty banku lub akcepty z wła- 


Tysiącom dzieci w Polsce grozi głód. 
Pomyślcie o tem i złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 


Wojsko na staży 


amerykańskich zakładów samochodowych - 


Przeludnienie Polski a kwestia kolonialn 


ski. Według opinii sfer administracyjnych | publiczną o poziomie moralnym na- 
Polski, emigrant powinien być związany z szych panów „narodowców”. : 


Polski problem kolonialny z tygodnia na 
tydzień posiada coraz lepszą prasę i zrozu- 
mienie na Zachodzie Europy. „Le Temps“ w 
b. obszernym artykule omawia zagadnienie 
wewnętrzno-gospodarcze Polski i podkreśla 
konieczność rozwiązania trudności popula- 
cyjno-demograficznych i ekonomicznych 
drogą emigracji ı ekspansji kolonialnej, „Le 
Temps“ omawia szeroko zagadnienie prze- 
ludnienia wsi, ilustrując ciekawym materia- 
sm cyfrowym i dochodzi do wniosku, że ze 
względu na to. iż reforma rolna wymaga 
wielu lat wysiłków i poważnych kapitałów, 
oraz ze względu na trudności szybkiego u- 
nrzemysłowienia Polski, emigracja staje się 
*ednym z istotnych czynników, które zmniej 
szyłyby obecnie trudności gospodarcze Pol- 


W dniu dzisiejszym powrócili do 
Gdyni ze Szczecina czterej polscy człon- 
kowie załogi lnyra śledziowego „Mewa 
8“, który w czasie ostatniej burzy na 
Bałtyku wyrzucony został na mieliznę 


ty, ale nie może przy tej sposobności 
do tego wypadku naginać zasad. Do | Państwo uchronić przed wstrząsami, ja- 


to wprowadziłoby najgorsze zamiesza- 
nie, jakie sobie wyobrazić możemy: za- 
ehwiałoby podwalinami ustroja, o któ- 


'— uczynić może przedmiotem dyskusji | rego wprowadzenie walczył przez dłu- 
jakiś konkretny wypadek, z życia wzię- l gie lata Józef Piłsudski i któreno ue. 
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Załoga lugra śledziowego „Mewa 8“ 
powróciła do Gdyni 


ziemią rodzinną i stać się czynnikiem ak- 
tywnym macierzy na ziemi obcej. I dlatego 
właśnie idealnym rozwiązaniem z punktu 
widzenia polskiego, pisze „Le Temps", by- 
łoby przyznanie Polsce terenów kolonizacyj- 
nych, mniej lub bardziej bezpośrednio pod- 
ległych jej suwerenności, Dla Polaków. koń- 
czy „Le Temps“ istnieją 2 rozwiązania: al- 
bo powrót do liberalizmu gospodarczego ca- 
łego świata, albo uzyskanie dla Polski koło- 
nii. które są jedynym rozwiązaniem, w razie 
aalszego trwania systemu autarchii w świe- 
cie, dla umieszczenia nadwyżek wzrastają- 
cej ludności Polski. 


koło miejscowości  Darsserort. Luger 
„Mewa 8“ zostanie ściągnięty z mielizą 
ny za kilka tygodni, a-to na skutek za- 


Olbrzymia panama 
= na Kaszubach , 


Znany endecki działacz w bezprzykładny sposób roztrwonił 


drze małorelnych Kaszubów 
pochłonęły kasy Monte Carlo i Sopot "AD: 


KAISER-BORAX 


„códzieńnie w wodzie do mycia i 


snym podpisem oraz akcepty grzeczno: 
ściowe małorolnych Kaszubów, naraża- 
jąc Bank Ludowy w Wygodzie na stratę 
49.342 zł. OGÓŁEM KS. SADOWSKI 
SPOWODOWAŁ STRATE DLA BANKU 
NA OGÓLNĄ SUME 213.195 ZŁ. Dla u- 
krycia tych malwersacyj prowadził księ 
gowość w sposób niezgodny z przepisa- 
mi o spółdzielniach kupieckich, ukry- 
wając przy tym różne sumy. i 
Ostatecznie Sąd, po trzydniowej roz- 
prawie i udowodnieniu winy oskarżone- 
go ks. Sadowskiego, wymierzył mu za 
przestępstwo z art. 269 k, k. KARE 2 
LAT WIEZIENIA, którą na zasadzie 
amnestii złagodzóno do-1 roku więzie- 
nia i 2.000 zł. grzywny, która na zasa- 
dzie amnestii została darowana oraz za 
przestępstwo z art. 281 k. k. 6 MIESIE- 
CY WIEZIENIA, którą również na za- 
sadzie amnestii została całkowicie daro- 
wana. Jako karę łączną Sąd Okr. w Gdy- 
ni orzekł rok więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na łat 5, pod warun- 
kiem wyrównania strat, wyrządzonych 
ludności pow. kartuskiego w Banku Lu- 
dowym. + 
Najsensacyjniejszym bodaj szczegó 
łem, ujawnionym w toku rozprawy b 


|fakt, że KS. SADOWSKI PRZYWŁA» 


SZCZONE PRZEZ SIEBIE PIENIĄD: 
ZŁOŻONE Z CAŁYM ZAUFANIEM 
BANKU LUDOWYM PRZEZ WŁOŚ 
CIAN KASZUBSKICH PRZETRWONIŁ 
W MONTE CARLO I SOPOTACH. 
"Znamiennym jest fakt, że t. zw. pra 
sa „narodowa“ całą tę niesłychaną afe 
rę przemilczała, ani słowem nie wspo- 
minajac e skandalicznej panamie ne 
Kaszubach. . RY 
Aczkolwiek posiadaliśmy od dawną 
wiadomości o wyroku i szczegółowe 
sprawozdanie z rozprawy, która ujaw- 
niłą ponadto jeszcze bardzo wiele in- 
nych niezwykle drastycznych momen* 
tów — wstrzymaliśmy się z ich ogł 
szeniem. Jednakże wobec niesłychanego 
tonu prasy „narodowej“ i cynicznych in 
synuacji pod adresem naszego obo» 
zu, uznaliśmy za stosowne przerwać 
milczenie i zacząć orientować opinię 


Król Borys honorowym maszynista I 


marznięcia zatoki z okowów lodowych, |J 


w jakich się znalazł. œ o-< 


EENE TZ UNTER YE NEPEDZA 


trzymanie przekazał nam, by wła nie 


kich widownią było wtedy, gdy sto- 
„unek rządu i parlamentu był jeszcz: 
zasadniczo nie ustalony i podlegał do- 
wolnym interpretacjom i kłótniom. 

E. B. 


związkowym, mianowai króla bułgarskiego Boe ` 
ysa honorowym swym członkiem za umieję” 
<ność prowadzenia iokomQątywy, 
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Maszvniści jugosłowiańscy na wainym zebrania 
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' dających po kilka czy kilkanaście złotych 


zadania 

Należyte rozwiązanie zagadnienia aku- 
mulacji kapitałów i ich rozprowadzenia w 
Polsce, to równocześnie rozwiązanie naj- 
większych trudności przed którymi stol na- 
Sza gospodarka narodowa. Wśród trzech 
p 'dstawowych elementów koniecznych w 
procesie gospodarowania tj. bogactw natu- 
ralnych pracy i kapitału, ten ostatni ele- 
ment jest w kraju najsłabiej reprezentowa* 
ny. Jesteśmy dostatecznie zaopatrzeni w bo- 
gactwa naturalne, posiadamy nadmiar rąk 
do pracy, brak nam natomiast  dostatecz- 
nych dla należytej eksploatacji posiadanych 
dóbr zasobów kapitałowych. © 

W tym stanie rzeczy właściwe wyk . 
stanie zasobów kapitałowych stojących 
nasze) dyspozycji nabiera szczególnej wa- 
gi. Pod tym względem popełniane bywają 
niejednokrotnie poważne błędy. Opracowa- 
nie i zastosowanie odpowiadającego naszym 
warunkom kapitałowym planu zużytkowa- 
nia zasobów kapitałowych nie jest jednak 
zadaniem łatwym. Wymaga ono w pierw- 
szym rzędzie właściwego sklasyfikowania 
ważności i kałejności poszczególnych zadań 
gospocarczych stworzenia hierarchii celów. 


i;uzgodrienia jej z z nejącyah konkretnie |. 


możliwościami kapitałowym 
© Ubóstwo kapitałowe naszego kraju wy- 
muga również, ażeby zasoby, którymi dys8- 
ponujemy wyeksplóatowane były w ti- 
mie pelnym stopniu. Nowoczesne środki 
techniczne w. dziedzinie operacji kredyto- 
wych przyspieszyć mogą obieg kapitałów i 
uwielokrotnić ich skuteczność, Tutaj jednak, 
nakazana jest dość znaczna ostrożność. Z 
jednej strony nie należy nigdy zapominać, 
że jedynym reainym podkładem dła' wpro- 
wadzanych do obiegu środków kredytowych 
jest kapitaMzacja. Jedynie to może być 
wprowadzone do obiegu t skonsumowane, 
co opiera się o realnie wyproduk*wany przez 
gospodarkę narodową kapitał. Eksperyment 
na wieiką skalę prowadzonej inflacjł kre- 
dytowej byłby dla naszego gospodarstwa 
zbyt ryzykownym, jako mogącym podciąć 
u podstaw proces kapitalizacji. 

Zadania PKO w dziedzinie gospodarczej 
ł kapitałowej w. świetle powyższych po- 
bieżnyćh rozważań nabierają wielkiej do- 
niosłości. PKO. zajmuje bowiem wśród pol- 
skich instytucji bankowych wyjątkowe 
miejsce i od tego po jakiej linii rozwija się: 
polityka kapitałowa tej instytucji w dzie- 
dzinie operacji czynnych i biernych zależy. 
w wysokim stopniu ogólna . tinia polityki 
kapitałowej kraju. PKO. jest dziś bezsprze- 


pitałów, a zarazem największym kređyto- | 
dawcą. Daje to instytucji tej specjalne pra- 
wa ale nakłada również na-nią specjalne 


zobowiązania wobec gospodarstwa narodo- dzo 
wego. l 


Rozwój operacji PKO zdaje się wskazy- 
wać, że linia polityki kapitałowej tej insty- 
tucji odpowiada panującym w Polsce wa- 
runkom i możliwościom. Zarówno po stro- 
nie czynnej a Aerie operasie rok pia 
nie wzrast gólna suma bilansowa- pod- 
nosi się OEN e w roku 1936 —-1.069,3 mil, 
zł wobec 1.015.9. mil. zł. w.roku 1935... `! 
* Ogólna suma wkładów | oszczędnóościo- 
wych obniżyła się nieco w ciągu roku ub. z 
679 mil. zł gon mil, i saa ei syta 
nie liczba siążecze oszczędnościowy 
4 988 'do' 2.286:830. Rozszerzanie : 
akcji oszczędnościowej i propaganda oszczę-; 
dzania stanowią jedno z najważniejszych 
dań PKO. Zadanie to trudne wobec spau-, 
oryzowanego społeczeństwa, nię obdarzo-. 
nego specjalnym zmysłem góspodarności i 
oszczędności. Bez propagandy idei oszczę*: 
dzania wśród szerokich mas; bez budowa». 
nia oszczędności od podstaw, od drobnych 
wkiadów poszczególnych „ciułączy”, odkła- 


miesiecznie, mowy być nie może o stworze- 
niu większych kapitałów. P s 
_ "Wszędzie w Świecie widzimy. iż popular- 
ność idei uszczędzania i jej przeniknięcie dó 
szerokich mas stanowią — obok dobrobyta 
ogólnego ~- podstawowy warunek akumu- 
lacji kapitałowej. m } 
- Analizując bliżej działalność PKO konie- 
cznym iest stwierdzenie, że pracuje ona w 
tej dziedzinie z pełną świadomością swego 
posłannictwa społeczno - gospodarczego. P. 
K O. prowadzi bowiem nieustanną akcję 
Propagandy oszczędności wśród różnych 
warstw społeczeństwa, a więc młodzieży 
szkolnej. duchowieństwa, kobiet, służby do- 
mowej, urzędników itp. przy pomocy wy- 
dawnictw stalych i periodycznych, organi- 
zawaunia wystaw, imprez. za pośrednictwem 
radia. prasy, szeregu instytucji itp. PKO. 
stworzyło po za tym epecjalnie korzystne 


> warunki dla pewnych kategorii oszczędza: 


jących przez wprowadzenie np. specjalnych: 
książeczek premiowanych. Rezultatem tej 
pracy, jest jak wyżej wskazano gry | 
wznost, liczby oszczędzających, tak że już 
obecnie co 15 obywatel posiada w Polsce 
książeczke PKO na której przeciętna wyso- 
kość wkładów wynosi zł 290. Pewne zmniej- 
sz2nie się globalnej ilości wkładów w roku 
ub. jest z,awiskiem przejściowym. spowo- 
ki kati zaburzeniami walutowymi zagra- 
n 


cą. 
> Drugim doniosłym zadaniem PKO wi 
dziedzinie biernych operacji kapitałowych: 
js: rozpowszechnianie.w Polsce obrotu €zęn, 
kowego w ogólności. a form obrotu bezgo-. 
tówkowego w szczególności. Obrót bez 
tówkowy był i iest ieszcze nadal w Polsce 


stosunkowo słaby w porównaniu z jego roz- 

szechnieniem w świecie, zwłaszcza w 
rajach zachodnio-europejskich. Jest to zja- 
wisko wysoce niepomyślne, gdyż właśnie 
przy naszym ubóstwie kapitałowym, obrót 
beżgotówkowy, jako przyśpieszający cyrku- 


lację kapitalów i umożliwiający większe. 


wykorzystanie szczupłych zasobów kapita- 
łowych stojących do naszej dyspozycji wi- 
nien być jak najbardziej rozpowszechniony, 

Ugólny obrót czekowy w PKO osiągnął 
w r. ub. sumę 28.062 mil. zł. z czego na o 
brót ba ydy A | kj 6.794 mil. zł, a 
b>zgotówkowy mil. zł, czyli 76 Fe: 
obrotu czekowego. Obrót czekowy w PKO. 
wzrósł w roku ub. o 576 mil, zł. Jak dużą 
rolę odgrywa obrót czekowy w PKO w ogól- 
nych ohrotach pieniężnych kraju świadczy, 
'że sianowił on w roku ub. 163.9 proc. nasze- 
go obiegu pieniężnego, a sam obrót bezgo- 
tówkowy etanowił 124,3 proc. naszego obiegu 


Herbaty Hosakowsfiego -== roth 
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kapitałów w PKO 


pieniężnego. Pocieszającym jest również 
zja'visko, że obrót bezgotówkowy w PKO. 
zw'ększa stale swój udział w ogólnych o- 
brotach czekowych, utrzymując się w ostat- 
nich dwóch latach na rekordowo wysokim 
poziomie okolo 76 proc. Rezultaty osiągnię- 
tə w tej dziedzinie zawdzięczać należy sze- 
regowi udogodnień zastosowanych przez in- 
stytucję ra korzyść klientów. szczegółnie w 
dziedzinie usprawnienia technicznego opera 
cji na kontach czekowych. 

Przechodząc z kolei do zadań jakie stoją 
przed PKO., jako największym zbiornikiem 
kapitałów w Polsce należy na pierwsze miej 
sce wysunąć pośrednie finansowanie akcji 
inwestycji publicznych. oraz dążenie do od- 
budowy rynku kredytu długoterminowego. 
Zadania te narzucają PKO zarówno charak- 
ter instytucji. jak i hierarchia postulatów 
kapitałowych w Polsce. * 

Odarację kredytowe czynne innego typu 


osz sńnówcówi 


Í 


Jaki może być 


wpływ mrozów 


Trwająca już od kilkunastu dni mroźżną 
pogodę śledzą ze szczególnym niepokojem 
sfery rolnicze. ważającym jest zwłasz- 
cza ten fakt, że mrozy nie ełabną oraz że 
zapowiadają się one jeszcze na dłuższy © 
kres czasu. Tak przynajmniej donoszą ko- 
munikaty meteorologiczne. Niebezpiecznym 


jest poza tym i to, że w większości kraju 


nie ma śniegu. Stąd też w sferach rolniczych 
nurtuje poważna obawa przede wszystkim o 
wegetację ozimin, które, nieprzykryte śnie- 
giem, a wystawione długo na ostre działa- 
nie mrozu, mogą ulec zniszczeniu. Pomyśl- 
R 4 nieco przedstawia się natomiast sytua- 
cja w ogrodnictwie. W sprawie tej zwróci- 
var się do najbardziej autorytatywnego 
ródła, a mianowicie do p. Aleksandra Gird- 
woyna, dyrektora Związku Polskich Zrze- 
szeń Ogrodniczych. - 

«Dyr. Girdwoyn oświadczył nam, że drze- 
wom owocowym mrozy na razie nie zagraża 
ją, Drzewa te mogą bowiem wytrzymać na- 


oraz wyroby masarskie 


" Rzemiosło rzeźniczo - wędliniarskie woj. 
kieleckiego powzięło na swoim zjeździe bar 
doniosłe uchwały, których wprowadze- 
nie uwolniłoby usunięcie z miast tych wy- 
robów, które. pochodząc z pokątnego ubo'u 
oraz nielegalnych warsztatów, zagrażają 
zdrowiu i życiu konsumentów. Zjazd dlatego 
domaga się: i 

Wprowadzenia stemplowania sztuk trzo- 
dy rzeźnej, przeznaczonej dla własnego u- 
żytku, odmiennym kolorem tuszu; sprawdza 
nia, czy dany osobnik. dokonywujący ubo- 
ju dla własnego użytku. posiada zaświad- 
czenie, że dana sztuka trzody jest przezna- 
czona na własny użytek domowy; zaopatry- 
wania wędlin i wyrobów wędliniarskich w 


Wiadomości 
/. Anglia w walce 
„ e samowystarczalność rolniczą 
Angielski minister rolnictwa, Morrison, wniósł do 
parlamentu projekt ustawy o pomocy rządowej dlą 
hodowli angielskiej. Projekt ten przewiduje pod- 
nięsienie cła na importowane mięso mrożone, regu- 
lącję cen rynkowych oras  centralizację uboju 
prsez budowę nowych rzeźni. 


Duży spadek zapasów zboża 
w Stanach Zjednoczonych 


Jak wynika s cyfr porównawczych, dotyczących 
zapasów zbóż w Stanach Zjednoczonych Am. 
0 PRI te spadły powania w. tatach 
S48073 ait. Te wołu aa e 124.600. teurydzy 
~> 1,389.327 i 819,000, owsa =~ 688,3384 | 484.000. 


Prezydent Roosevelt podpisał ustawę 
o pełnomocnictwach monetarnych 


Waszyngton. PAT. Prezydent - Roosevelt podpi- 
sat ustawę o pełnomoenictwach monetarnych, w 
poważni: ch gow dö 30 czerwca 1939 r. 
do ustalania zawartości złota w iednostce monetar- 
nej-i do administrowania funduszem stabiliza- 
cyinym w wysokości 3 mild. dal, Fundusz ten ma 
bid dla y ow ych na rynkach wa- 

marea rzymania dolara na od- 


dekadzi. ta r. 

ws S y BEA 

a zy ZaXTAN 
g 6 ya al do. eiren 
wykorzystanych zmniejszyła 
milionów: do Hran karad zt.. 
ksłowy obniży? się o 30.0 Miaa 03 
At 1 milionów 3 

Monsa a spadł o 6,1 m do 37.2 mi- 


stan bezpieczon i 
stawami zmniejszył się o £4 milionów do 097 mie 


w złotych, 


dd 


zł, Portfel zdyskontowanych hi.. 


wet 20-stopniowe nasilenie. Oczywiście, gdy 
by temperatura spadla poniżej tej granicy 
i utrzymywała się na tym poziomie przez 
dłuższy czas — drzewa wymarzłyby. Gorzej 
jednak przedstawia się ta kwestia odnośnie 
truskawek. W większych plantacjach ogro- 
dniczych. gdzie trudno o pokrycie ich liśćmi 
lub nawozem, wystawione one są. podobnie 
jak oziminy, bezpośrednio na wpływ mro- 
zu. I to włąśnie może im poważnie zasz- 
kodzić tym bardziej że truskawki nie zno- 
szą zbvt silnych mrozów. 

— Miejmy jednak nadzieję — pówiada 
dyr. Girdwoyn — że niedługo nastąni zmia- 
na warunków atmosferycznych. Gdyby bo- 
wiem czego nie daj Boże. miała powtórzyć 
się taka zima. jaką przeżyliśmy na przeło- 
mie lat 1928-29, ogrodnictwo nasze, które 
| jeszcze niezupełnie wyleczyło się z g'ębo- 
| paai ran. zadanych mu wówczas, teraz u- 


padłoby z kretesem. 


Jak należy zwalczać potajemny ubój 


cznie największym w Polsce zbiornikiem ka | 


nielegalnych warsztatów 


plomby przy sprzedaży osobom trzecim i 
przestrzegania, by w detalicznej sprzedaży 
plomba pozostawiona była do ca posz- 
czególnej sztuki czy wiązki; zabronienia han 
diu domokrążnego na targach. jarmarkach 
i straganach oraz sklepach kolonialno-spo- 
żywczych, wyrobami rzeźniczo - wędliniar- 
skimi w”całym tego słowa znaczeniu. a w 
mleczarniach, jejczarniach. w sklepach win 
i wódek, oraz restauracjach wszystkich ka- 
tegoryj na wynos; przestrzegania. by w 
miejscach sprzedaży wędlin i wyrobów węd 
l liniarskich bvłv umieszczone na widocznym 
miejscu wyraźne napiey: „wedliny własne- 
go wyrobu“, w nostaci szyldzików, wydawa- 
nych przez Cech. 


gospodarcze 
spadkowi © 4,8 millionów do 294,93 millionów sio- 


chmiast tne zobowi U zmnie: 

AA miliony zt de 264.3 miliony zł, Obieg DZ 

i w bankowych — nitu wyżej omówionych 
' az ddr m się o milionów do 957,4 mi- 
| okrycie złotem wynosi 35,32 proc, stopa dyskon- 
| tova — 5 ro pożyczek zastawowych 


proc, stopa od 


Ceny pszenicy na giełdach 
światowych 


Podajemy notowanla cen z pieciu äni 
w miesiącu grudniu, a A.P yn o 7, 14, 21 1 31 
grudnia 1936 roku, na 11 giełdach światowych, w 
walucie danych krajów, celem zorientowania czy- 
tonak się kształtowały ceny pszenicy w 


.e 
. Na giełdzie w Rotterdąmie płacono we fore- 
nach za 100 kg. 7.47 | — t, 1,70—7.,95—8,22 1 


Manitoba I Cif, za 100 kg. 
z .30—5.63—5,74; w Kopenha- 
dze, w koronach, za 100 kg.: 18,00—19,75—19,75— 
20,75—20,75; w Poznaniu w złotych za 100 kg.: 24,25 
do 24,50—24.00 do 24,75—24.00 do 24,75, 24,75 do 
25,00—24,75 do 25.00. We Wiedniu w -szylingach za 


O pen 

100 : 18.20 do 19,83; w Winnipeg cts za buszie: 
Lodu dnie > daty Nate. « Boende 
Aira za 100 kg. — 10,80—10,34—11,15—11,03—11,27, 


Przed uruchomieniem 

stacji kontrolnej dla jaj, 

eksportowanych z Gdyni 
w gdyńskim chomi: zostanie nieba- 
BBB ptah -- escam „gia jaj idących na eksport, 
eo podniesie zarówno sam eksport z Polski tego 
sayensi będzie "specjal % nym 3 teto kia be 
dynku o powierzchni m. kw. Budynek ' wypo- 
sążony jest w krytą rampę ko!tejową z torem pod- 
stawczym, Posiada on blura, podręczne magazyny, 
halę oraz dwie prześwietlarzie, służące do standa- 


ryzacyjnej  kontrajl jaj eksporiowych. Ponadto | 
budynek wyposażony wodociągowe 


jest w 
t 


Dotychczas 
nywana była w Tezawią, 


'sgpodarcze i społeczne. 


standaryzacyjna kontrola jaj doko- | roku. 


jak np. bezpośrednie udzielanie kredytu 
rótkoterminowego, zwłaszcza handlowego 
należą do instytucji emisyjnej oraz banków 
prywatuych. Banki prywatne zmuszone z 
nalury rzeczy, z tytułu nieco odmiennego 
charakteru ich wkładów do utrzymywania 
większego pogotowia kasowego, równocześ- 
nie angażują się w akcji kredytowej na, 
krótsze terminy. Również i bezpośrednie fi-| 
nansowanie życia gospodarczego nie może; 
wchodzić w zakres pracy PKO., która z jed-| 
nej strony zmuszoną jest dbać o pewnośćj 
lokat kapitałowych, na które składają się; 
drobne sumy poszczególnych ciułaczy, a zj 
drugiej nie może mieć odpowiedniego apa-; 
ratu dla dostatecznego kontrolowania pew-, 
ności poszczególnych lokat przemysłowych, 
czy handlowych. i 

Ażeby życie gospodarcze Polski mogło 
należycie się rozwijać koniecznym jest w: 
pierwszym rzędzie przeprowadzenie  licz=, 
nych inwestycji publiesnreh, jak np. roz-: 
budowa naszej sieci kolejowej. rozbudowa: 
dróg, elektryfikacja kraju, regulacja rzek, 
podniesienie poziomu motoryzacji, uspraw-, 
nicnie rolnictwa itp. Zadania w tej dziedzi-, 
nie nie mogą być z powodu braku odpo-, 
wiednich środków budżetowych w dostate-| 
cznym stopniu wykonane bezpośrednio przez í 
państwo, a kapitał prywatny nie kwapi się; 
do nich. W tych warunkach PKO spełnia; 
d-nioslą role stawiając uo dyspozycji pań-| 
stwowych instytucyj kredytowych. jak np.! 
Banku Gospodarstwa Krajowego i Państwo-| 
nego Banku Rolnego znaczne sumy. Na œ 
góln. sumę lokat PRO w papierach warto-| 
ściowych wynoszącą z końcem r. ub. 703i 
mil. zł. lokaty w listach zastawnych i obli-| 
pues fg pirata hheit rg 
ne następnie na akcję inwestycyjną wyno- 
ezą przeszło 387 mil zł. 

Drugim doniosłym zadaniem w dziedzi-; 
nie operae'i czynnych PKO jest dążenie do, 
wzmocnienia podstaw kredytu długotermi-| 
nower» w Polsce. Rozmiarv operacji tych: 
charakteryzują lokaty PKO w papierach. 
państwowych. wynoszące z końcem r. ub. 
przeszło 112 mil. zł oraz lokaty w listach za». 
siawnych i obligacjach towarzystw kredy-. 
towych ziemskich i miejskich f książeczkach 
oszczednościowych. które łacznie wynoszą 

„ mil. zł Na tym odcinku dalszego roz-. 
szerzenia wymaga akcja odbudowy długo- 
terminowego kredytu hipotecznego. rolni-. 
czego i mie skiego. W dziedzinie tei należa- 
łohy dążyć do ostatecznego uporządkowania 
dawnego zadłużenia i zwrócenie całego wy- 
siłku w kierunku stworzenia podstaw pod 
nowy kredyt długoterminowy. i 
:- Przedstawiliśmy powyżej pobieżnie te ©- 
peracje bierne i czynne. które wysuwają się 
na pierwszy plan w działalności najpoważ- 
nieiszej instytucji kredytowo - bankowej w 
Polsce. Dalsza praca winna być kontynuo- 
wauu w dotychczasowym kierunku. a wów- 
czas PKO. spełni należycie swe zadania go- 
Dyskusji podlegać 
moplaby jedynie, kwestia czy nie należy o- 
peracjom kredytowym czynnym PKO na- 
dać większej elastyczności j szerszego zasi 
gu. To już jednak wvkracza poza ramy p 
lityki kredytowej PKO. a zależy od ustale- 
nia ogólnych wytycznych polityki finanso- 
wei i kapitałowej przez naczelne naństwowe 
ośrodki dyspozycjne. Pol ticus. 


Zaburzenia żołądka 


rąco polecić jako bardzo skuteczny Środek 
domowy. 


W przededniu 
nowych rokowań handlowych 


warszawa. Dnia 31 grudnia 1936 roku wygasły 
ustalone w dniu 1 października 1936 roku na ostat- 
ni kwartał r. ub kontyngenty towarowe polsko 
| => onon grę e ym Lg zło- 

a propozyc co do kontyngentów na pierwszy 
kwartał PĄ$ST r. 

: > w 

Warszawa, Układ kon tawz. polsko oe 
ski również wygasł w pa zę mia 1936 roku 
Rokowania w sprawie nowego ładu projektowa- 
ne początkowo na miesiąc grudzień r. ub., prze: 
prowadzone zostaną prawdopodobnie w mies. sty- 
czniu r. b. W związku z tym Biuro Traktatowe 


złożyło w Ministerstwie Przemysłu | Handlu szcze 
gółowo opracowane postulaty eksportowe pol- 


£ e LJ 

Warszawa. . Również wkrótce rozpoczną się 
rokowania o układ WSE midas Polską 
a Łotwą. Obecnie tranzakcje odbywają sg w Aro- 
dze kompensacyjne}. W przewidywaniu tych To- 
kowań Biuro Traktatowa również opracowało i zło- 
yło w Ministerstwie Handlu odpo- 

nie wnioski. 


z sowieckiego gospodarstwa 
państwowego 


Zarządzeniem rady ludowych komisarzy w ro- 
ku 1936 Kołhoznicy mieli otrzymać 3 mil. owiec na 
własność do osobistego użytku. które miały do- 
starczyć fermy sowchozów oraz kolektywów. Plan 
ten na przestrzeni trzech pierwszych kwartałów 
1936 r. nie został wykonany. Niektóre okręgi donio- 
sły, że wykonano go w 45 proc., inne, że w 56 proc., 
wględnie 65 proc., a tylko na Ukrainie w 80 proc. 
Na przestrzeni 8 lat, w okresie pierwszej oraz w 
początkach drugiej piatiletki, inwestowały  Sowie- 
ty w gospodarstwie państwowym  oszółem 150 
miliardów rubli, z tego w rolnietwie ERER] 


Holandia zniosła 
kontyngentowanie przywozu masła 
Rząd Z pe wetemtowoma maz 
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CZWARTEK, DNIA 28 STYCZNIA 1937 R. A 
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Pomorski Sejmik Wojewódzki 
w trosce o rozwój ziemi pomorskiej 


szczegóły obrad Sejmiku 


saphi 


W uzupełnieniu wczorajszej pierwszej 
części sprawozdania z obrad Pomorskiego 
Sejmiku Wojewódzkiego podajemy dzisiaj 
garść dalszych najważniejszych momentów. 
W toku dyskusji nad budżetem na rok 
1937/38 poruszano szereg spraw, które nie- 
wątpliwie zainteresują społeczeństwo po- 
morskie. 


Apel do byłych stypendystów 

Przy omawianiu pozycji stypendiów a- 
kadeiuickich ks. pik. Wrycza i dyr. Wa- 
chowiak zgiosili wnioski, zmierzające do 
skionienia byiych stypendystów, aby <aczę- 
li spłacać moralny diug, jakim są pobiera- 
ne podczas studiów stypendia. Wniosek 
ks. Wryczy domaga się, aby za pomocą pra- 
sy wpiynąć na byiych stypendystów w tym 
kierunku, Stypendiów do tej pory wypła- 
cono w wysokości 200.000 zł. Gdyby stypen- 
dyści po ukończeniu studiów i otrzymaniu 
posad poczęli spłacać moralny swój dług, 
ułatwiliby, a często umożliwiliby naukę li- 
cznej rzeszy młodego pokolenia. Wniosek 
dyr. Wachowiaka idzie jeszcze dalej, gdyż 
domaga się, aby Starostwo Krajowe ująw- 
niło członkom Sejmiku nazwiska opornych 
stypendystów, którzy nie .poczuwają się do 
obowiązku zwrotu pobranego stypendium. 


Gdzie pozostaje 1.340 ton węgla 
na pomoc zinową i 

Przy omawianiu preliminowanych sum 

na opiekę spoieczną dyr. Wachowiak poru- 

sza puną i wysoce akiuainą Sprawę Spraw- 

nego iunkcjonowania akcji pomocy zimo- 


wej dia bezrobotnych, Podkieśla on, iż od |. 


spiawności Komitetu zależy ulżenie doli 
bezrobotnym w najgorszym okresie. Nie 
steiy — mówi — akcję rozdzieiczą zcenirasi- 
zowano. Do końca stycznia Pomorze miało 
otrzymać 1.600 ton węgia, ofiarowanego 
przez kopalnie górnośląskie. Do tej „ory 
nadeszło tylko 860 ton. Dyr. Wachowiak 
zgłasza wniosek, aby ząapelować w tej spra 
wie do Centralnego Komitetu Pomocy Zimo- 
wej, aby miejscowego Komitetu nie nara- 
żać na zarzut ze strony społeczeństwa po- 
morskiego, że prącuje opieszale, 

Dyr. Wachowiak: do działu, przewidują- 
cym subwencje dla różnych towarzystw i 
instytucyj. zgłasza: wniosek, przyjęty jedno- 
myślnie przez Sejmik, aby z sumy 10.009, 
preliminowanej na ten cel, 2.000 przezna- 
czyć Towarzystwu Pomocy Polonii Zagrani- 
cznej. Ofiara ta ma być gestem symbolicz- 
nym, dowodzącym, że społeczeństwo po- 
morskie zawsze pamięta o rodakach, prze- 
bywających na obczyźnie. 

Sprawozdanie z obrad Sejmiku należy 
uzupełnić także kilku danymi 


o zakładach krajowych 


W budżecie zakładów krajowych Komi- 
sja nie poczyniła żadnych ważniejszych ob- 
niżek. i 

Stan tych zakładów badały specjalne 
komisje rewizyjne Wydziału Wojewódzkie- 
go. Na podstawie tych badań stwierdzono, 
że ma najwyższym poziomie stoi Zakład 
Psychiatryczny w Kocborowie, prowadzony 
przez dyr. Kryzana, któremu referent gene- 
ralny p. Mazur wyraził publiczne uznanie. 
Dalej kroczą na drugim miejscu Zakłady 
Opieki Społecznej w Wejherowie, na trze- 
cim Zakłady w Chojnicach, a na ostatnim 
w Świeciu. Z majątków rolnych pierwsze 
miejsce zajmuje folwark w Wejherowie, 
drugie w Świeciu, trzecie w Kocbhorowie, a 
ostatnie w Chojnicach. f 

Budżet dodatkowy Wojewódzkiego Zwią- 
zku Komunalnego przyjęto z poprawką Ja- 
na Kamińskiego. proponującą wyasygnowa- 
nie kwoty zł. 6.500 na pomoc dla powiatów, 
dotkniętych klęską huraganu. 

Jednym z dalszych punktów obrad było 
uchwalenie przez Sejmik emisji 5% Pożycz. 
ki Konwersyinej Pomorskiego Wojewódz- 
kiego Związku Komunalnego na sumę 
738.000 zł. w celu ostatecznego uregulowa- 
nia rozrachunków między Polską a Niem- 
cami. Dług ten, ciążący na Pomorzu. u- 
stalony został na 6 milionów marek i ma 
być przekazany w niemieckich publicznych 
pożyczkach markowych, Do nabycia tych 
papierów niemieckich ma służyć uchwalo- 
na przez Seimik pożyczka konwersvina. 

Dalej załatwiono szereg wniosków Po- 
morskiego Wydziału Wojewódzkiego w 
sprawie dróg. M. in. uchwalono zaliczyć 
odcinek drogi Chełmża—Mniszek, który þe- 
dzie stanowił naikrótsze połączenie miedzy 
Toruniem a Grudziądzem, do kategorii dróg 
wojewódzkich. Odcinek ten stanowi frag- 
ment ogólnej arterii komunikacyjnej z War- 
szawy na Toruń—Gdynię przez Grudziadz i 
postada charakter drogi wvbitnie daleko- 


WE TE PZW TD ORT R ROEE BRA EO = 


Każdy, kto ma pracę 
i zarabia 
powinien pomóc 
bezrobotnym. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Bomoc Zimow” 


bieżnej. Uchwalono również do tej samej 
kategorii zaliczyć odcinek drogi Toruń— 
Ciechocinek, który po wybudowaniu stano- 
wić będzie najbliższe połączenie Torunia z 
Nieszawą i Włocławkiem przez Ciechocinek 
4 stanowić będzie część dalekobieżnej arte- 
rii komunikacyjnej Gdynia—Grudziądz—To- 
ruń—Włocławek—Warszawa. i 
Ze względu na to, że 


budowa nowych dalekobieżnych 
szlaków oraz-.mostów na Pomorzu 


ze specjalnym uwzględnieniem Gdyni wy- 
maga. poważniejszych wkładów  pienięż- 
nych, Starostwo Krajowe wystąpiło do Sej- 
miku z wnioskiem o upoważnienie do za- 
ciągnięcia dalszej długoterminowej pożycz- 
ki we Funduszu Pracy w wysokości jednego 
miliona złotych. W projekcie budowy no- 
wych dróg i mostów przewidziany. jest tak- 
że most przez Wisłę między Chełmnem i 
Świeciem. Przy tej sposobności stwier- 
dzono, że do tej pory Starostwo Krajowe 
zaciągnęło pożyczek z Funduszu Pracy na 
budowę dróg wojewódzkich i na melioracje 
w wysokości 1.382.000.: Sejmik wniosek u- 
chwalił. 3 


ZAKŁADY 
OGRODNICZE Sus 
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100-lecie Koła Filomatów w Chojnicach 


ULRICH 


cennik nasion na rok 1937 


i polecają wszelkie nasiona świeżego zbioru wyborowej jakości. 
Centrala — WARSZAWA, Ceglana 11, tel. 568-60. 
Filie: Moniuszki 11, tel. 609-28, 


Do przedłożonego budżetu na rok przy- 
szły wprowadził Sejmik pewne zmiany, 
mianowicie w wydatkach nadzwyczajnych 
otwarto nowy dział na i 


cele popierania rolnictwa 
i melioracie 


W tym dziale preliminuje się dodatko- 
we kredyty na 

budowę wału wiślanego wzdłuż Wdy 
w Świeciu; ' 

budowę. wału  wiślanego Podmiejskiej 
Niziny Chełmińskiej; KT ty ij 

regulację Strugi Toruńskiej w. powiecie 
wąbrzeskim; $ f 

regulację rzeki Chociny w powiecie choj- 
nickim; 

regulację rzeki Drwęcy od Białej Góry 
do Bratiana w pow. lubawskim; 

regulację rzeki Wdy od. miejscowości 
Młynki do Zimnych Zdrojów w powiecie 
starogardzkim; 

podwyższenie wału pod Opaleniem; 

obwałowanie Wisły i Osy w -powiecie 
grudziądzkim; 

regulację rzeki Górnej Działdówki. 


zawiadamiają, że 


wyszedł z druku 


2-ga Hala Mirowska, tel. 609-33. 


Na te cele przeznaczono razem 372.000 zł, 
Wreszcie Sejmik uchwalił 


kiika nagiych wniosków 

m. in. w sprawie przywrócenia Sądu Apela- 
cyjnego i Kuratorium Okręgu Szkolnego na 
Pomorzu, w sprawie rozszerzenia granic 
Województwa Pomorskiego, w związku z 
koniecznością zaspokojenia potrzeb gospo- 
darczych Pomorza, które wymagają rozsze- 
renia jego podstaw finansowych. ; 


Kuitura, sztuka i nauka 

W szeroko zakrojonym programie prac 
Wojewódzkiego Związku Komunalnego u- 
wzgiędniona jest również dziedzina kultu- 
Ty, sztuki i nauki. Związek przychodzi z 
pomocą. finansową przede wszystkim takitn 
instytucjom kulturalnym, których utrzyina- 
nie jest obowiązkiem społecznym mimo wru- 
dnych warunków gospodarczych. Na to- 
wazzystwa naukowe i kulturaine, na ceile 
wydawnicze wydano w roku 1935/36 okolo 
17.000 zł. subwencji. Teatrowi Ziemi Po- 
morskiej w Toruniu wypłacono subwencje 
w kwocie 10.000 zł. W nowym budżecie do- 
tację dla Teatru Ziemi Pomorskiej zmie- 
niono na „dotację na wyjazdy Teatru Ziemi 
Pomorskiej". Referent budżetu p. Mazur 
zauważył przy tym, że uczyniono to dlate- 
go, iż. „jakkolwiek teatr ten przybrał na- 
zwę Teatru Ziemi Pomorskiej“, to naj- 
mniej po Pomorzu objeżdżał i z tego powo- 
du dotacja tej samej wysokości w przysz- 
łym roku ma służyć jedynie na wyjazdy d 
Tozliczenia się. í E; 

W dziedzinie pomocy na cele kulturaine 
„uchwalono również nagły wniosek o prze- 
znaczenie 5.000 zł. na wydawnictwo literac- 
kich dzieł regionalnych, z czego 2.000 zł. dla 
Teki Pomorskiej, Referent wniosku p. Bol- 
duan podkreślił, że daje się odczuwać do- 
tkliwy brak specjalnej biblioteki dzieł pi- 
sarzy pomorskich, do której wydania po- 
każ pr się przystąpić w jaknajbliższym 
czasie. $ 
` Obrady. Sejmiku Wojewódzkiego jak już 
podkreślaliśmy, toczyły się w duchu zrozu- 
mienia szerokich potrzeb ziemi pomorskiej, 
w duchu zgodnej harmonii, czego najlep- 
szym dowodem czas, w jakim zdołano upo- 
rać się z obfitym porządkiem obrad. 


Podniosła uroczystość = Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 


Ostoją polskości na Pomorzu i na stra- 
ży Katolicyzmu była zawsze i jest nadal je- 
dna z najstarszych szkół średnich tej zie- 
mi, gimnazjum państwowe w Chojnicach. 
Założone przez ojców Jezuitów w 1623 r., 
zbudowane z polskich funduszów, przez pol 
skie ręce postawione. Uczniami tego zakła- 
du byli Polacy, synowie naszych praojców. 
A gdy pierwszy rozbiór Polski oderwał Po- 
morze od Macierzy, gdy klasy gimnazjum 
zapełniać się zaczęły uczniami - Niemca- 
mi, gdy język polski przestał rozbrzmiewać 
w Zakładzie, zamarło serce polskie. 

Dowodem tego było założenie w r. 1837 
przy przy gimnazjum Koła Filomatów Pol- 
skich, które przyjęło za zadanie krzewić 
wśród nielicznych jeszcze gimnazjastów-Po 
laków ducha polskiego, literaturę polską, 
język i śpiew ojczysty. 

Założycielami koła był nie kto inny, jak 
poeta kaszubski Florian Cejnowa. Wkrótce 
Koło wydało swój plon. Członkowie jego za- 
hartowali się w wierze ojców, kształcili się 
na godnych swej Ojczyzny synów. 

Dali tego dowód w 1863 r. kiedy to Pol- 
ska poderwała się do zbrojnego powstania. 
Liczni filomaci chojniccy opuścili dom ro- 
dzinny, szkołę, poświęcili naukę, zdrowie i 
życie, przedzierając się na teren zaboru ro- 
syjskiego, aby stanąć do walki o wolność 
Ojczyzny. Było ich dużo, lecz znane są na- 
zwiska tylko sześciu filomatów chojnickich. 

I w dalszych latach Koło Filomatów by- 


ło ośrodkiem kształcącej się młodzieży pol- 
skiej. Wiele przecierpieli, ale wierzyli. I 
wiara ich krzewiła się w duszach młod- 
szych. Polska zmartwychwstała. Zmar- 
twychwstała z krwi tych, którzy wierzyli i 
walczyli. Cząstkę tego dali filomaci choj 
niccy i ci, którym nie było danem, ujrzeć 
Polskę Niepodległą, i ci, którzy słodycz Nie- 
podległości zaznali. 

Aula gimnazjum chojnickiego była w ub. 
niedzielę świadkiem  podniosłej uroczysto- 
ści na upamiętnienie 100-ej rocznicy istnie- 
nia Koła Filomatów i ku czci poległych 
1863 r. bohaterów, filomatów. Na uroczy- 
stość przybyli przedstawiciele wszystkich 
władz, urzędów, instytucyj, organizacyj i 
społeczeństwa ze starostą Lipskim na czele. 
Zaszczycił ją też obecnością pan kurator 
Okręgu Szkołnego Pomorsko - Poznańskie- 
go. Na jednej ze ścian auli zasłona pokrywa 
tablicę pamiątkową, przystrojoną barwami 
narodowymi, zielenią i sztandarami. 

Wśród głębokiej ciszy zabrał głos p. dy- 
rektor gimnazjum Gierczyński, witając 
przybyłych pp. przedstawicieli władz, orga- 
nizacyj i społeczeństwa. °W wzruszających 
słowach opisał dzieje Gimnazjum, historię 
100-lecie Koła Filomatów w Chojnicach. 
Koła Filomatów i uczcił pamięć bohaterów, 
którzy z tego Zakładu wyszli. Im to na wie- 
czną pamiątkę ufundowano i do ściany au- 
li wmurowano tablicę, którą odsłonić się 
ma podczas uroczystości. 


Wysokie odznaczenie Jzna Kiepury 
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Zdjęcie nasze przedstawia morecć dekoracii mistrza Qwiazda 
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Polarna. 
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Następnie wzmocniona orkiestra gimna- 
zjalna pod batutą p. prof. Wagnera wyko- 
mała po mistrzowsku Polonez a-dur Chopi- 
na, po czym prezes Koła Filomatów w Choj 
nicach, p. prof. Błaszczyk wygłosił odczyt 
charakteryzujący znaczenie uroczystości. 
Nazwiska znanych bohaterów - filomatów 
z 1863 r. brzmią: 1) Bonin Franciszek, ur. 
1843 r. w Borsku, 2) Borne Andrzej, ur. 1839 
r. w Pruszczu Pom., 3) Lipiński Korneli, ur. 
1844 r. w pow. starogardzkim, 4) Muchow- 
ski Antoni, ur. 1842 r. w kościerskim, 5) 
Przytarski Ignacy, ur. 1844 r. w Jani i 6) 
Rogalla Ignacy, ur. 1842 r. w Przytarni. 


Ich to nazwiska uwieczniono na tabliey 


pamiątkowej. Kończąc, mówca wspomnie! 
o „Dniu Polaka zagranicą", porównując ng- | 


szych rodaków na obczyźnie z filomatami 
b. ziem zaborczych. í 


Nadszedł uroczysty moment odsłonięci 
tablicy, którego dokonał p. Kurator Szkol- 
ny, poprzedziwszy je przemówieniem. Obe- 


Opada czerwona zasłona i ukazuje się ta- 
blica marmurowa, gustownie wykonana. 
wmurowana w ścianie auli. Nastąpiło jed- 


kich filomatów. j 
W dalszym przemówieniu p. Kurator za- 
nalizował ideę filomatów, których hasło 
Ojczyzna, Nauka, Cnota. Na zakończenie 
wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej, Pana Prezydenta prof. Mọ- 
ścickiego i Pana Marszałka Śmigłego - Ry- 
dza, który podjęła cała sala, intonując na- 
stępnie „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Z kolei przedstawiciele organizacyj gim- 
nazjalnych złożyli przed swym sztandarem 
hołd bohaterskim filomatom i przyrzecze- 
nie iść ich śladami. Akt ten podniosły za- 
kończył się zawieszeniem pod tablicą wień- 
ca o barwach narodowych. : 

W dalszej części uroczystości wykonał 
gimnazjalny chór męski pod dyrekcją p. 
prof. Wagnera „Gaude Mater“ a następnie 
jeden z uczniów deklamował „Cieniom Po- 
ległych". Kilka pieśni i utworów orkiestro- 
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_ | wych zakończyło tę, tak podniosłą, history: 


czną uroczystość. i 
Wieczorem Koło Rodzicielskie przy Gim- 
nazjum męskim urządziło zabawę dla ucz- 
niów, rodziców ich i gości w auli Szkoły 
Powszechnej. Zabawa udała się, w całej pel- 
ni, publiczność dopisała, Wziął w niej tak- 
że udział p. Kurator, który zetknąwszy się 
z uczniami, rodzicami i . nauczycielstwem, 
zaskarbił sobie szczerą sympatię wszyst 
kicha. m 


cni w sali podnieśli się z miejsc wzruszeni. 


nominutowe milczenie na cześć bohaters- 
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Gdy Stasia skończyła siedem lat powierzono ej 
*unkcję wożenia windą gości do klubu i na dancing, 
na trzecie piętro. Zajęcie to wykonywała do godziny 
dziewiątej wieczorem; o tej porze przychodził spe- 
ejalnie do tego zaangażowany mały boy w czerwo- 
nej liberji, który pozostawał już przez całą noc. Sta- 
sia zazdrościła mu tego z calej duszy. Toż było do- 
piero przyjemne zajęcie! Wybiegało się z izby na 
dźwięk cienkiego, ostrego dzwonka i szybko wskaki- 
wało się na trzy schodki, prowadzące na schody. 
Właściwie powinna siedzieć ciągle w sieni, stała tam 
nawet specjalnie na ten cel przeznaczona ławeczka 
— ale ona pełniła te funkcje niejako nieoficjalnie, 


~ aprzytem po południu był zazwyczaj dość słaby ruch. 


Stasia mówiła każdemu uprzejmie dzieńdobry, otwie- 
rała drzwi windy i przepuszczała swoich pasażerów. 
Potem zasuwała drzwi. naciskała odpowiedni guzik, 


'a potem, aż do chwili, gdy winda stawała na żąda- 


nem piętrze, nie miała już nic do roboty i mogła 
swobodnie przypatrywać się swym pasażerom: 


-—- „Wszystkie te młode, śliczne panie i eleganccy, 


gładko uczesani panowie budzili w niej podziw 
i uwielbienie, graniczące niemal z miłością. Panie, 
zwlaszcza te młode, smukłe, zawsze roześmiane, mia- 
ły wszystkie zachwycające twarze o różowej, gładkiej 
cerze, przypominającej porcelanową buzię aniołka, 
który wisiał nad jej łóżkiem. W uszach i na szyi no- 
siły powabne świecidełka, a ich kolorowe, trzepoczą- 
ce wesoło suknie i spódniczki odsłaniały urocze, bły- 
szczące w jedwabiu pończoch nóżki i prześliczne 
pantofelki. Minuta pobytu tych czarujących, ozdob- 
nych istot w ciasnem pudle windy wystarczała, by 
napełnić je radosnym gwarem i szczebiotem, oraz 
rozkosznym, lekkim zapachem, który po ich wyjściu, 
długo jeszcze z uśmiechem, pełnym  rozmarzenia 
wdychała młoda windziąrka. Towarzyszący tym pa- 
niom panowie byli od nich niemniej zachwycający. 
Niekiedy przyjeżdżali w lśniących, śmigłych samo- 
chodach, które budziły entuzjazm boya, Tomasza, 
a czasami, wieczorem, ubrani byli w błyszczące czar= 
no - białe stroje, w których wyglądali, jak niezwy- 
kłe, wspaniałe ptaki. Panie, które z nimi wtedy przy- 


chodziły, nosiły kosztowne futra, które rozchylały 


się w windzie, odsłaniając bogate, wieczorowe suk- 
nie, oraz białe plecy i ramiona, Świeciły wtedy mo- 
eniej od brylantów w uszach i na palcach, i pachnia- 
ły mocniej, a oczy towarzyszących im panów Iśniły 
także ogniściej. 


Mała Stasia, niestety, rzadko miała okazję oglą- 


„dać te cuda bowiem frekwencja tych wspaniałych go- 


ści zaczynała się bardzo późno w nocy, kiedy jej nie 
wolno już było pozostawać w sieni, Ale niekiedy, 
gdy matka i Józef spali głęboko, wspinała się cichut- 
ko na wysokie okno, rozsuwała delikatnie listki wy- 
blakłych, różowych pelargonij, i przywarłszy całą 
twarzą do małej szybki, wyglądała z ciemnej izby na 
oświetlone schody. Leciutkiem pukaniem dawała 


-znač 6 swej obecności małemu Tomaszkowi, który 


uśmiechał się do niej, a od czasu do czasu z dumną 
minę pokazywał jej lśniącą monetę, otrzymaną, jako 
napiwek, od jakiegoś : hojnego gościa. Nazajutrz ra- 


no dzielili się swemi spostrzeżeniami i obserwacja- | $ 


mi. Mieli wśród bywalców dancingu swoich ulubio- | 
nych gości i takich, których nie lubili í z których się 
wyśmiewali. Podobała im się śliczna, smukła pani 


NIEBEZPIECZNA GODZINA” 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


pan, który przychodził niemal co noc w czarnym 
płaszczu z pelerynką i wysokim cylindrze. Był zaw- 
sze lekko uśmiechnięty i miał taki dziwny, chwiejny 
krok, jakby był stale troszeczkę pijany. 

— Jakie to dziwne — rzekła raz o nim do To- 
maszka mała Stasia. — On i Józef, to przecież dwaj 
mężczyźni; właściwie niby to samo, a wyglądają zu- 
pełnie inaczej, jakgdyby byli z dwóch różnych ga- 
tunków! 

— Głupiaś! — odparł dziesięcioletni Tomaszek. 
— Ten pan, to jest pan, a Józef, to poprostu... tylko 
człowiek! 

Wtedy Stella przypomniała sobie, że jej ojciec 
był także prawdziwym panem i zrobiło jej się bar- 
dzo przyjemnie. 

Zadowolona była, że jej ojcem nie był Józef, choć 
nie rozumiała dobrze dlaczego nie była córką tego 
człowieka, który mieszkał z niemi w izbie, spał w 
łóżku jej matki i do którego ona mówiła tatku, tylko 
w myślach swych i w rozmowach z Tomaszkiem na- 
zywając go Józefem. Nie mogła się dobrze zorjento- 
wać, jak to właściwie było z tym jej ojcem, którego 
nie widziała nigdy, który nie był ojcem jej siostry, 
ant mężem jej matki, ale ponieważ matka twierdziła, 
że to był „prawdziwy pan“ zaczęła wyobrażać go so- 
bie, jako pana z windy w płaszczu z pelerynką, cho 
dzącego tak wdzięcznym, chwiejnym krokiem. 

— Wiesz — mówiła z dumą do Tomaszka — ta- 
ki był mój ojciec! 


Manewry floty francuskiej 


Reorodukuiemy oryginalne zdjęcie, przedstawiające jeden z trag- 


o bronzowych, falujących włosach i wysoki młody | mentów oabywających się obecnie wieikich manewrów floty franc. 


ZDZISŁAW KARR-JAWORSKI. 
| RE eea ZOT ZADKO 


| Wyciągnął 


ła się jeszcze w serce moje zbyt głęboko. 


siebie więcej, 


z bloku arkusz papieru, u- Minęło wiele, wiele lat. 


I dziwiła się po cichu, dlaczego w takim razie 
matka jej nie jest ani trochę podobna do tych cza- 
rujących, delikatnych pań, napełniających windę 
uroczym gwarem i zapachem, 

To eo w nich podziwiała najwięcej, to nie były 
ich piękne suknie, ani kosztowności, jakie nosiły w 
uszach i na palcach, ani nawet nie ten rozkoszny. 
lekki zapach perfum, unoszący się wkoło nich lecz 
przedewszystkiem gładkość ich twarzy delikatność 
głosu, czar błyszczących włosów i lekkość ruchów. 
Zdawało jej się, że to są rzeczy, których w żaden spo- 
sób nie można nabyć, jakieś szlachetne cechy, przy- 
rodzone tym istotom z jakiejś innej, lepszej stery, od- 
różniające kobiety od „pań“ i „człowieka“ od „pa 
na”. Wyobrażała sobie naprzykład swojego brata 
Antka, we fraku, lub Manię w balowej, złotej sukni. 
Ach, zawsze zostałyby im czerwone, grube ręce, szel: 
mowski lub tępy wyraz oczu i ociężałość kroku. Nie, 


į tego nie można się było pozbyć, ani zmienić. 


— Ale ja — myślała Stasia — ja przecież będę 
inna! 

I całemi dniami pilnie, wytrwale z bałwochwal- 
czym podziwem i jakąś głuchą zaciętością obserwo- 
wała te czarujące istoty jeżdżące windą na popołu- 
dniowy, lub wieczorny dancing do „Cameo“, usiłu- 
jąc podpatrzyć i wykraść im tajemnicę ich wdzięku. 

Szersze pole do tych obserwacyj odsłoniło się 
przed nią, gdy, skończywszy lat 14, została homocnt 
cą garderobiany w Cameo. Miała wtedy cząsto oką 
zję przysłuchiwać się rozmowom tych prześlicznych, 
pachnących dam, oglądać je przyczesujące włosy 
przed wielkiem lustrem w hallu, trzymać w rękach 
ich pachnące, miękkie futra i okrycia. Widziała, jak 
ukończywszy poprawianie przed lustrem włosów 
i upudrowanie-nosków, wsuwały rękę pod ramię mło- 
dych ludzi, czekających na nie we drzwiach sali, 
i ten swobodny, intymny ruch wydąwał jej się tak 
uroczym, że serce jej ściskało się bólem i zachwy- 
tem. 

— Ach, jak to must być przyjemnie wziąć pod 
rękę takiego eleganckiego, pięknego pana i pozwolić 
mu wprowadzić się na roztańczoną salę! — myślała 
rozmarzona mała garderobiana. — I jeszcze do tego 
mieć na sobie taką śliczną suknię i srebrzyste pan- 
tofelki na nogach i pachnąć, jak kwiat! 

Ale wszystkie te panie i wszyscy panowie, by- 
wający w Cameo zachowywali się tak, jakby wcale 
nie zdawali sobie sprawy ze zbytków i rozkoszy, ja» 
kie ich otaczały. Panie gniotły, a niekiedy i rozdzie- 
rały beztrosko swoje kosztowne suknie panowie za- 
mawiali w bufecie najdroższe potrawy, nie patrząc 
nawet na to, co im podawano; rozlewali drogie wina. 
wychodząc z dancingu zarzucali niedbale na ramio- 
na swe kosztowne futra, a kobiety zamiatały kurz 
z podłogi falbanami i trenami brokatowych tualet. 
Ta czarująca nonszalancja w niedocenianiu i korzy: 
staniu z przywilejów, jakiemi obdarzył ich los naj- 
więcej olśniewała Stasię i rychło doszła do wniosku, 
że to jest właśnie istotą prawdziwej wytworności. 
Nie widzieć przepychu dancingowej sali, nie czuć 
smaku najwykwintniejszych potraw nie dostrzegać 
uroku i elegancji wyfraczonych danserów. Próbowa- 
ła się w tem ćwiczyć, ale to była największa sztuka, 
najcięższa trudność do pokonania: zwalczenie za- 
chwytu w olśnionych czternastoletnich oczach! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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j chciało dzikie, czasem bezsensowne prze 
| znaczenie. 
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Nieszcześliwa miłość 
NOWELA. 3) 


; (Dotzończenie). 
Znajoma terkotała jak młynek. 


maczał pióro i zaczął pisać twarde, zdecy- 
dowane słowa: 
JW. Państwo S. 
Proszę mi wybaczyć nietakt z mojej 
strony. Proszę zapomnieć o tym co zaszło 


Horski zbladł, Zrozumiał teraz dlaczego | Między mną a panną Lili. Życzę jej dużo, 


do tej pory nie otrzymał żadnej BDM | 


dzi. Tego samego wieczora wrócił do Polski. 
Po raz pierwszy w życiu, gdy był już u sie- 
bie spojrzał w lustro. Na skroniach widnia- 
ły siwe włosy. Tu i tam głębokie bruzdy 
znaczyły jego pracowitych czterdzieści lat 
życia. Między Lili a Horskim było piętna- 
ście lat różnicy. h 

Chodził zdenerwowany po pokoju tam i 
z powrotem, jak dziki zwierz w klatce. 
Coś się w nim burzyło. Czuł całą fabrykę 


dużo szczęścia. 
Z poważaniem 
Horski. 

Identyczny list załączył dla swej uko- 
chanej. 

Wiadomość ta stała się gromem zarów- 
no dla rodziców jak i dla panny. Nikt nie 
rozumiał co się stało Horskiemu, że tak na- 
gle zmienił zdanie. 

Fatalny przypadek, jaki postawił na ich 
drodze w Berlinie znajomą z Polski, mil- 


w piersi, a w uszach słyszał świst wszyst- | czące natury obojga, przewraźliwiona god- 


kich syren fabrycznych. 

— To było beznadziejne, beznadziejne... 

Schwycił się za głowę. Siadł przy biurku 
1 zadumał się głęboko. 

Nerwy uspakajały się w nim powoli, 
wreszcie wszystko ucichło, tak jak w fa- 
bryce — gdy zatrzymają motory. 

— Trzeba zrezygnować z tego nieosią- 
galnego szczęścia, póki jeszcze czas, póki 
nie zapóźno, póki trucizna miłości nie wżat- i 


iire we D E a A MGŻ 


ność osobista, wszystko to sprawiło, że ko- 
chając się nad życie, nie odzywali się do 


4 


Horski zestarzał się, zgorzkniał, stał się |- 


nerwowy i nieprzystępny. Lili została sta- 
rą panną. 

Szczęście ich zrujnowała ambicja, upór, 
tak zwane konwenanse, i to „co wypada, a 
co nie wypada“, 

Lili była już dawno inżynierem. Nigdy 
jednak nie powierzono jej jakiejś poważ- 
niejszej roboty. Była kobietą, Zarówno nie- 
fortunnie wybrany zawód jak i wiecznie 
krwawiąca rana serca, uczyniły z niej isto- 
tę podobną z usposobienia Horskiemu. 

W obojgu rodziła się w miarę wieku nie- 
nawiść do siebie, do świata, do ludzi. 

Nikt nie interweniował w ich imieniu, 
bo nikt nie wiedział o dramacie, jaki roze- 
grał się w ich sercach. Szczęście ich znisz- 
czyła małomówność i takt. Innymi słowy — 
niepospolite zalety pchnęły ich ku sobie, i 


te same zalety rozdzieliły na zawsze. Tak 


JESTEŚMY JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICA | 


ZEE FAY ETE E E p j 


Pewnego dnia, do mieszkania pani Lil 
S. wtargnęła policja, wręczając jej list ad: 
resowany na rodziców z dopiskiem: 

= Dla p. Lili! 

„Kochałem Cię nad życie, dlaczegoś mi 
taką krzywdę wyrządziła?* i 

Przestraszona zwróciła się do komisa* 
rza: 

— Co się stało? 

— Pan Horski się zastrzelił, 

— jezus Maria! 

— Sądziliśmy, że tylko pani może dać 
nam bliższe wyjaśnienia, 

— Jakie wyjaśnienia? 

— Co do przyczyn samobójstwa. 

— Ależ ja nic z tego listu nie rozumiem. 
O jakiej krzywdzie pisze pan Horski? To 
raczej... 

— Co raczej? 3 

— Ja mogłabym mieć żal do niego. 

Mimo długich dociekań, nikt się nigdy 
nie dowiedział o istotnych przyczynach 
śmierci Horskiego i nieszczęścia Lili, Przy: 
czyną, która pozostała dla świata tajemhu< 
cą, było niewinne spotkanie Horskiego w 
Berlinie ze znajomą z Polski i niefortunny, 


list samobójcy. 
KONIEC, 


i 
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Zdumiewająca krytyka 


„Słowo Pomorskie" z dnia 24 bm. bm. 
zamieściło artykuł o treści tak zdumiewa- 
jącej, że człowiek czytając go, przeciera 0- 
czy, czy go wzrok nie myli, cźy dobrze wi- 
dzi i rozumie. Mam na myśli artykuł pod 
tytułem: „O złłym wpłlywie słlów nie- 
mallo“. l 

Zastanawiająca jest przedziwna subtel- 
ność słuchu ez. autora, który słyszy dźwięk 
1I tam, gdzie go nie ma i naodwrót: nie sły- 
szy dźwięku ł tam, gdzie on jest. Autor 
twierdzi, że wymowa dźwięku ł, polegająca 
na dotyku języka do górnych zębów, jest 
wstrętną, obcą, w dodatku żydowską nale- 


ciałością. Stwierdzając to i nie szczędząc 
! owemu irytującemu go ł określeń niepo- 
'ehlebnych, autor radzi, aby Polacy używali 
' „czystego języka polskiego", a radiostacja 


toruńska „tutejszej polskiej wymowy“. 
Powoli, sz. autorze, czy przekonanie, iż 
„tutejszość" jest miarą czystości polszczy- 
zny, nie trąci już zbytnim partykulary- 
zmem, zaściankowością? Linia Drwęca—Go- 
pło—Warta nie jest, jak to Sz. pan chce, 
wschodnią granicą polskości, poza którą 
pozostaje już tylko wymowa à la Nalewki 
i żelazna Brama. Dźwięk ł jest dźwiękiem 


"słowiańskim, nie żydowskim, dlatego n. p. 


wymawia go cała Rosja, nie ma go nato- 
miast w językach germańskich. 

~ $utor, zupełnie zresztą słusznie, podkre- 
śla różnicę w wymowie ł, między wschod- 
nią i zachodnią Polską, nie wie tylko nie- 
stety, 
lecz właśnie broniona przez niego jest ob- 
cą naleciałością, powstałą niewątpliwie pod 
wpływem niemczyzny. Czy nie wskazuje na 
to fakt, że Polska, leżąca na pograniczu 
światów germańskiego i słowiańskiego, w 
swej części wschodniej zachowała prawi- 
dłową wymowę tego dźwięku, w zachodniej 
zaś zatraciła go, gdyż wymawia się tu wła- 
ściwie zamiast ? dźwięk bardzo podobny 1 
u. Ponieważ jednak należymy do rodztży ! 
narodów słowiańskich, zatem za prawidła- 


"m 
Pr 


że nie wschodnio-polska wymowa, 


wą powinniśmy uznać właśnie wymowę 
wschodnio-polską, 

Zresztą dla rozstrzygnięcia tej sprawy 
móżemy uznać za miarodajną wymowę 
tych, którzy z racji swego zawodu muszą 
dbać o dobrą dykcję, o poprawną czystą 
wymowę. Mam tu na myśli teatr. Niech 
się zatem sz. autor przysłucha, że nawet tu 
na Pomorzu aktorzy wymawiają dźwięk ł 
w sposób przez niego wyszydzany. Widocz- 
nie zatem wymaga tego dobra dykcja. My- 
ślę, że ten argument wystarczy. Tytuł o- 
mawianego artykułu „O złłym wpłlywie 


JERZY MARLICZ. 


słlów niemałlo* powinien zdaniem autora 
brzmieć: „O ztym wpiywie stów niemavo", 
Zdaje się, że użyta przeze mnie pisownia 
znacznie lepiej oddawałaby sposób wymo- 
wy, zalecany przez autora, niż jakieś Il — 
sposób przez niego krytykowany. Skoro 
„tutejsza wymowa“ ma być miarą prawit- 
dłowej polszczyzny, może niedługo docze- 
kamy się w „Słowie Pomórskim" artykułu, 
polecającego dźwięk r wymawiać w sposób, 
jaki się słyszy na każdym kroku na Pomo- 


rzu i oburzającego się ńa r drżące, jako na | wypowiedzieć stów, 


nbcą naleciałość. 


Można ostatecznie pogodzić się z fakten 
zatracenia przez znaczną część Polaków 
dźwięku ł, ale wmawiać w tych, którzy za 
chowali prawidłową wymowę, że mówi: 
źle i narzucać im wymowę zniekształcona 
to już zawiele. Wątpię, aby prelegenci po! 
skiego radia wysilali się na prawidłowe i 
specjalnie na odczytach. Wbrew przypusz 
czeniom autora sądzę, że właśnie w ter 
sam sposób wymawiają ten dźwięk w życiu 
codziennym, w mowie potocznej. A cho- 
ciażby nawet istotnie przychodziło im to z 
trudnością. to bardzo chwalebna byłaby ta- 
ka troska o dobrą wymowę. 

Tak to sz. autorze „niemano* trzeba byvc 
aby zwalczyć „z: 
wpuyw' pańskiego artykutu. J. 8. 


„Kanada pachnąca żywicą” ” 


Zanim jeszcze cała Polska dowiedziała 
się o Arkadym Fiedlerze, mówiono o nim w 
Poznaniu, i już pismo miejscówe drukowa- 
ło jego pierwociny z początku pod wzglę- 
dem językowym nieco nieporadne, lecz u- 
derzające z punktu trafnością bystrej ob- 
serwacji, a przede wszystkim tchnące dalą 
nieznaną. Wnet „Gazeta Polska“ zapewniła 
sobie jego współpracę, ukazała się książka 
jedna, druga, o rybach śpiewających na U- 
Tajali, o zwierzętach z lasu dziewiczego, — 
i oto Arkady Fiedler zyskał sławę najwyż- 
szą, stając się meny legendą, i prawie sym 
bolem. 

Dziś stanowi „oś poniekąd publicz 
ną, znany każdemu z nas niemal osobiście: 
wysoki, chudy włóczęga o nastroszonej cz 
prynie, wydatnym nosie, przenikliwych ð- 
czach. I gdy pisma podały świeżo wiado- 
wość, że Arkady Fiedłer nagrodę miasta 
Poznania zamierza wykorzystać dla odby- 
cia nowej wędrówki, tym razem śladem Be- 
niowskiego na Madagaskar, — przyjęliśmy 


*) ARKADY FIEDLER: „Kanada pach- 
| nąca nae — Wydawnictwo Rój. War- 
szawa 1937. 
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NA TORUŃSKIEJ FALI 


0 poezjach 
ignacego Danielewskiego 


W cyklu pt. „Poznajmy pisarzy po- 
morskich*, wygłosił p. Andrzej Bukow- 
ski pogadankę o Ignacym  Danielew- 
skim i jego poezji o powstaniu stycznio- 
wym. 

Danielewski, którego dziennikarska 
działalność tak wybitnie zaważyła na 
rozwoju życia kulturalnego na Pomorzu 
w drugiej połowie ub. stulecia, zbyt ma- 
ło jest znany dzisiejszemu pokoleniu. 
Pisywał nie tylko znakomite artykuły 
w „Nadwiślaninie*, „Gazecie Toruń- 
skiej“ i „Przyjacielu Ludu* ale także 
wiersze. 


Kiedy jako 26-letni młodzieniec 
przybył w r. 1855 z Bydgoszczy, gdzie po- 
przednio był nauczycielem, do Chełm- 
na do redakcji „Nadwiślanina”, mógł 
zarekomendować się wydanym w Byd- 
goszczy tomikiem wierszy, pisanych 
pod wpływem wielkiej literatury ro- 


mantycznej, 


m Zdzisława Karr-Jaworskiego 


Wstrząsająca opowieść z 


to jako rzecz naturalną i zrozumiałą. 
Rzecz.jasna, musi jechać, nie wolno mu 
gnuśnieć w normalnych warunkach cywili- 
zowanego człowieka. Nie dla niego ulice 
miasta, samochody i koleje, cztery ściany 
domu nocą, kino lub teatr jako rozrywka. 
Winien to nam i sobie, że grzać mu się 
wolno tylko przy własnoręcznie rożpalo- 
nym ognisku, spożywać pieczeń z własno- 
ręcznie ubitej zwierzyny, polegać na by- 
strości własnych oczu, na pewności włas- 
nej ręki. Jeśli się o co troszczymy, to o to 
wyłącznie, dokąd po Madagaskarze powie- 
dzie szlak Fiedlera, z jaką fauną, jaką flo- 
rą zaznajomi nas i oswoi. 

Na okładce ostatniej książki, ze wspania 


poprostu niby na fotografii plastycznej im- 
ponujących rozmiarów rogi łosia. Kanada. 
Dotych jej piewcą uprzywilejowanym 
był J. O. CurwGed, potomek księżniczki in- 
dyjskiej i angielskiego awanturnika, my- 
śliwy i włóczęga, jeden z gajlepszych znaw- 
ców i odtwórców świata zwierzęcego dale- 
į kiej północy, mianowany w uznaniu swo- 
¿ich zasług przez rząd kanadyjski oficjal- 


życia tułaczy za chlebem 


Odwrotna strona medalu polskiej emigracji 
Pieśń miłości i nieopisanej tęsknoty za krajem 
Już wkrótce na amach naszego wydawnictwa 


Pracując przez przeszło lat 30 przy 
biurku redakcyjnym wracał niejedno- 
krotnie do pisania wierszy okolicznoś- 
ciowych. Jeden z nich zdobył sobie nie- 
zwykłą popularność i nie stracił jej do 
dni dzisiejszych: to piosnka „Wisło mo- 
ja, Wisło stara“. 

O powstaniu jej krążyła w Toruniu 
wersja nieścisła, którą prelegent pro- 
stuje, ustalając, że piosenka ta powstała 
w 1868 r. w Wisłoujściu pod Gdańskiem, 
gdzie Danielewski odsiadywał roczną 
kaźń więzienną, jako redaktor „Nadwi- 
ślanina*. Nastroje  przedpowstaniowe 
odbijały się bowiem także na łamach te- 
go pisma, a sądy pruskic „ie szczędzi- 
ły kar jej redaktorom. 

W celi więziennej u ujścia Wisły 
powstała zatem ta opiewająca ją piosen- 
ka; zakażywana przez zaborcę, który 
ścigał śpiewających ją sądem i karą, 
zyskała niezwykłą popularność w całej 
Polsce. Dodać należy, ża fama tóruń- 
ska pomawia Danielewskiego także o 
autorstwo melodii tej piosenki. 

Słusznie podkreślił prelegent, że 
poezje Danielewskiego są tylko drobną 
cząstką tytułu do trwałej pamięci o tym 
działączu. który przez przeszło lat trzy- 


dzieści był podporą i dźwignią, prowa- 
dząc po przeniesieniu się do Torunia 
„Gazetę Toruńską“ — pismo dla inteli- 
gencji, a równocześnie dla ludu „Przy- 
jaciela". Jego prosty, przystępny a za- 
razem piękny sposób pisania dla naj- 
szerszych warstw zjednał mu wdzięcz- 
hość i miłość ludzi prostych. 

Popularny „majster* od Przyjaciela 

Ludu“ wydawał także kalendarze, któ- 
re miały sławę najlepszych w Polsce, o- 
raz książeczki dla ludu. Dawał w nich 
wiadomości o kraju, jego historii, 7a- 
chęcał do pracy i krzepił wiarę w lepszą 
przyszłość. 
- Olbrzymi wpływ „majstra”, był solą 
w oku dla Niemców, którzy trafnie ò- 
ceniali znaczenie jego pracy, twierdząc, 
że ona to „opóźniła germanizację Po- 
morza o lat 50“. 

Zwięzła pogadanka p. Bukowskiego 
o Danielewskim nie mogła oczywiście 
należycie uwypuklić dziennikarskiej i 
społecznej strony jego działalności; zre- 
sztą tematem jej były tylko poezje pow- 
staniowe. 

Zapewne doczekamy się jeszcze ob- 
szerniejszej audycji o Danielewskim ja- 
ko dziennikarzu. 8. r 


le udanego zdjęcia, sterczą, wyłaniają się |` 


nym tej przyrody opiekunem.  Mimowol 
czytając Fiedlera porównywałem go z tym 
bezspornym autorytetem. Żadnych sprzócz- 
ności; to samo nawet, jak gdyby, chociaż 
świeższe, bardziej współczesne ujęcie. A 
gdy się zważy, że Curwood spędził w Ka- 
nadzie cały prawie swój czterdziesto paro- 
letni żywot, że wyrósł na fermie zagubio- 
nej w puszczy, że rok rocznie niema] we- 
łęsał się po rzekach i jeziorach, szlakiem 
wielkich borów docierając aż do Gór Skali- 
stych, aż do nagich, mroźnych pustaci Ala- 
ski, — trzeba przyznać, że polski podróżnik 
którego wyprawa trwała jedną jedyną je- 
sień, — doskonale przeniknął ducha półno- 
cnego kraju. 

Z Gdyni do Ameryki na „Pułaskim* — 
ciężka, niedjsiź z racji burz i chłodu prze- 


prawa, więc by nam lepiej uzmysłowić. u- 
naocznić, że dawnemi czasy znacznie jesz- 
cze gorzej bywało, sięga Fiedler aż do dzie- 
siątego wieku i Norwega Łaifa Eriksona. 
Stosując nadal tę samą modłę oglądania sie 
wstecz, podmalowywania historii kraju 
tłem barwnej przeszłości — zaznajamia nas 
po tym ze wspaniałym Robertem Cavelier 
Sieur de la Salle, pierwszym w Kanadzie 
Przadsięb Francji, wytrwałym, dzielnym, 


0 


rzedsiębiorczym, którego życie przeciął nót | 


niewiadomego skrytobójcy. Poznajemy póź- 
niej Indicnke Pokahontas. dziewczynkę. 


„| dżłecko prawi która z miłości do białego 


człowieka zdradziła własny kraj, a z kolei 


zdradzona przez koćjj2nka młoda, smutna i / 


piękna umarła na suchoty w Londynie. 
Lecz rdzeń książki, jej treść właściwą 
stanowi wędrówka czółner® Przez system 


rzek i jezior, we dwójkę najpierw z koloni- i 


stå polskim Bronisławem, dalej W A EO | 
stwie dwóch Indian jeszcze, Johr Zdał 
ma. Ach, jak ten Lisim umie Kakie. proma 
jak ze zwiniętego w kształt wielkiej trąby 
płata kory brzozowej dobywa dźwięków u- 
rocznych. zdolnych targnąć puszczą. W głę- 
bokiej, nocnej ćmie, na pólanie leśnej, czło- 
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wiek udaje rozkochane, ezalejące z tęsknoty | 


miłosnej zwierzę, by oszukanego olbrzyma 


| 


Arkady Fiedler nie strzela zresztą, ma- ) 


w wieńcu rosochów na dumnej głowie, znę- 
cić blisko, na dogodny strzał. 


jąc eumienie łowieckie obciążone innym. 


niedawnym. zbytecznym i okrutnym strza- ] 


łem „który dwa młode niedźwiadki pozbawił 
matczynej opieki. Jedyny to zgrzyt niemiły 
we współżyciu jego z przyrodą. Przyroda 
także bywa zresztą okrutna, koszmarnym 
po prostu okrucieństwem, jak tego dowodzą 
przygody nad jeziorem Śmiałego Szczupaka. 
Kto wie czy nie największą plastykę opisu 
rozwinął autor tutaj właśnie, w każdym ra- 
zie na długo zostaje w pamięci ten prze- 
stwór wodny rojący się, kłębiący się od dra- 
pieżnych, zuchwałych ryb. 

Są jeszcze bobry i sójki błękitne, jest 
pies huski, wierny choć parodniowy zale- 
dwie przyjaciel. i tępy jeżozwierz, i lis po-. 


gromca myszy. No i jest skunks, zwany | 


śmierdzielem, z którym spotkanie nasuwa 
pewne wątpliwości. Bo, że napadnięty zwierz 
ten broni się umiejętnie i skutecznie oble- 
wając napastnika strumieniem  cuchnącej 
cieczy, to rzecz wiadomo, ale żeby sam ata- 
kował płynących rzeką ludzi, strzelając do 
nich z brzegu, to zakrawa na anegdotę my- 
śliwską, nie pozbawioną zresztą ewolstego 
humoru. 

Z elementów humoru więc, trafnej. by- 
strej obserwacji podanej językiem pięknym, 
lekkim, niewymuszonym składa się kana- 
dyjska opowieść okraszona nie byle jaką 
szatą żewnętrzną. Liczne, wspaniale dobra- 
ne zdjęcia wespół z Jamy) literacką tworzą 
całość wyjątkowo udana. 
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Budżet Min. Rolnictwa i Reform Rolnyc 


„w komisji budżetowej Sejmu 


Tempo pracy, jakie rozwijają nasze Izby 
Ustawodawcze i ich komisje, utrudnia w 
wysokim stopniu służbę informacyjną. Nie 
sposób poprostu podążyć za tokiem prac 
komisyj, tak że sprawozdania z przebiegu 
obrad muszą ukazywać się często z kilku- 
dniowym nawet opóźnieniem. 


rok 1935 był dnem k 


Dowodzi tego stan organizacji rolnictwa, 
nasilenie uporządkowania produkcji i 
wzrost prężności mimo wyczerpanią finan- 
sowego. Następnie min. Poniat'wski oświe- 
tlił sytuację ekonomiczną rolnictwa. Polska 
niewzruszenie stoi na stan u indywi- 
dualnego warsztatu rolnego. tąd praca 
ministerstwa idzie w kierunku stwarżania 
najprzyjaźniejszych warunków do możliwie 
najwydatniejszego zużycia energii i myśli 
człowieka w tej właśnie formie. P. minister 
wskazał na wzrost produkcji rolniczej. któ- 
ra pozwala na pocieszające wnioski. W la- 
tach 1936 całość eksportu wzrosła. Eksport 
zbożowy nie zmalał, a zwiększył się wywóz 
hodowlany. Konsumcja wewnętrzna ma rów 
nież tendencje rozwojowe. W eksporcie mię 
sa wzrósł wywóz artykułów przerobionych. 

* W r. 1929 wywoziliśmy do 18 krajów, a w r. 
1936 już do 45. Rozwija się również eksport 
drzewny. Jesteśmy w toku dużego, równo- 

. miernego i trwałego przyrostu produkcji, 
niezależnie od koniunktury. 

Dyskusję nad budżetem Min. Roln. i Ref. 
Roln. kontynuowano wczoraj we wtorek. 

Zabrało głos szereg mówców, poruszając 


całoksztait polityki rolniczej 
AE „w Polsce 


oraz przebudowy ustroju rolnego. Pos. Kar- 
śnicki zauważa, że polityka rolnicza-w Pol- 
sce szła błędnymi drogami, a skutki tego <d- 
czuliśmy podczas kryzysu. P. min. Ponia- 
> towski jest pierwszym autorytatywnym mi- 
i mistrem, dlatego mamy prawo spodziewać 
f się od niego jeszcze więcej. W związku z 
3 naprawą ustroju rolnego, mówea nie zga- 
Fi dza się z tezą p. ministra, że państwo mu- 
i si regulować. obrót ziemią, albowiem twier- 
' dzi, że warunki stwarzają się same i prze- 
kreślają wszelkie ustawy, etatyzmy i zbyt 
dużą ingerencję. 

Pos. Dębicki podkreśla natomiast z u- 
znaniem, że p. minister stanął mocno na 
stanowisku indywidualnych warsztatów rol 
nych. Jest to postawa zasadnicza, z której 
nam nigdy nie wolno zejść, bowiem nie nie 
jest tak czułe i nic tak ujemnie nie reagu- 
je na wspólność władania. jak ziemia. Mów- 

-~ ca pelemizuje z wywodami pes. Kozłowskie- 
| go, który szuka rozwiazania w gcspodar- 
stwach 17 ha na wzór niemiecki. 

Pos. Prystorowa porusza o 


sprawę uporządkowania 
rynku mnięsnego 


a to dlatego, że dobrobyt wsi łączy się ści- 
śle z tym zagadnieniem. A 
Naprawa rynku mięsnego — mówiła po- 
słanka — Zqjęży w pierwszym rzędzie od u- 
zdrowiepij, stosunków na rynkach ceńtra]- 
nych. Pirzeszkodą do uzdrowienia tych ryn- 
<w był 


AEA ei >] 
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ubój rytualny 


Celem ustawy o uboju, jeśli pominiemy 

i moment ochrony zwierząt, było właśnie u- 
|  sunięcie tej przeszkody. Samo zniesienie, 
] czy ograniczenie uboju rytualnego automa- 
_  tycznie nie uzdrowi rynku. Miało -no jedy- 


©» nie umożliwić przeprowadzenie odpowied-, 


nich prac reorganizacyjnych. Gdy w. r. ub. 

M Be wzi inicjatywę w sprawie ubo- 

liczyłam na- szybkie przeprowadzenie 

tych prac. Prace te nie posunęły się na- 

przód i wskutek tego gospodarcze założenia 

ustawy o uboju nie mają w bliskiej przy- 

szłości widoków realizacji. Wieś jest wy- 

zyskiwana, w handlu panuje chaos, a na 

targowiskach najprymitywniejsze interesy 
rolnika nie są chronione. 

P. minister rolnictwa przerabiając usta- 
wę o uboju, uwzględnił wszelkie p-trzeby 
religijne żydów, ale ze strony żydów nie 

. spotkał się: z równie lojalnym stanowi- 
skiem. stawa ta jest w dalszym ciągu 
zwalczana aż do wyzyskania na ten cel pie- 

t-  niędzy przysyłanych z zagranicy. 

Praktyka wykazała, że niesłuszny był 
argument strony żydowskiej, iż ustawa mia 
ła na celu walkę gospodarczą z zydami. W 
ramach przepisów gospodarczych żydzi na- 
i dal masowo handlują, sprzedając mięso za- 
» równo dla swych współwyznawców, jak i 
dla chrześcijan, zarówno koszerne, jak i 
trefne. Ustawa. miała na celu tylko usunie- 
cie anomalii, które na żadnym rynku nie 
mogą być tolerowane. W praktyce żydzi sa- 

J)  botują ustawę i przepisy wykonawcze. 


Proiekt rezolucii pos. Prystorowej 


s.. Następnie pos. Prystorowa przedstawia 
/ następującą rezolucję: 

Wobec tego, że dekret Prezydenta z roku 
1933 o uregulowaniu obrotu zwierzętami 
gospodarskimi .i drobiem oraz obrotu hur- 
towego mięsem nie ma widoków szybkiego 
wykonania z powodu braku niektórych je- 
szcze rozporządzeń wykonawczych pomimo 
upływu 4 lat od wydania ustawy; wobec te- 
go. że rynek mięsny daje roczny obrót w 
wysokości 4 miliardów zł.. z których zyski 
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dził, że 


ryzysu gospodarczego 
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W poniedziałek po dyskusji nad ustawą 


o ląsach komisja budżetowa Sejmu przy- 
stąpiła o godz. 17 do budżetu Min. Roln. i 


Ref. Rolnych. 


Sprawozdawca, pos. Kamiński, 'stwier- 


czerpie dotąd grupa skartelizowanych jed- 
nostek; wobec tego, że dobrobyt Polski, to 
dobrobyt wsi, która by mogła go osiągnąć 
przez dobrą organizację zbytu produkcji ho 
dowlanej i wobec tego, że ofensywa obroń- 
ców dawnego stanu rzeczy na rynku mięs- 
nym spotyka się z cbojętnym biurokratycz- 
nym stanowiskiem czynników administra- 
cyjnych, nieoma] z biernym sabotażem, bo 
załatwienie każdej rzeczy podlega zwleka- 
niu i opóźnieniu — 


Sejm wzywa Rząd do jak najszybszego 
zrealizowania dekretu Prezydenta z r. 1933 
i do wgłądu w realizowanie ustawy o uboju 
zwierząt gospodarskich oraz nadania tem- 
pa pracom 'na tym odcinku przez tego ro- 
dzaju zarządzenia Rządu, które by: przer- 
Way stan permanentnej dyskusji i bierno- 
ci. 


Pos. Wróblewski wysunął objekcje co do 


procedury wykonywania parcelacji. We- 
dług mówcy widzimy coraz częściej pacze- 


nie zasady, że rola jest przeznaczona dla 
rolnika. Mamy wypadki nabywania mająt- 
ków z licytacji i z wolnej ręki po cenach 


| śmiesznie niskich przez nie-rolników. 


Wbrew poglądom ministra Poniatow- 
skiego pos. Dudziński uważa, że nowe war- 
sztaty rolne, które powstaną dzięki parce- 
lacji. winny być nie tylko samowystarczal- 
ne, ale jeszcze coś nadto produkujące. Na 
ziemiach zachodnich walczymy o każdy hek 
tar ziemi, gdyż tam polska racja stanu wy- 
maga szybkiej i forsownej parcelacji nie- 
tylko dla upełnórolnienia warsztatów, ale 
dla względów czysto politycznych, dla 
względów obrony Państwa. Mówca różni się 
z poglądami ministra także w kwestii dom- 
ków drewnianych czy murowanych. Ziemie 
zachodnie jeśli chodzi o kulturę, cofnęły się 
i społeczeństwo tamtejsze nigdy się z tym 
nie p-godzi. 

Dalej mówca oświadcza, że aby napra- 
wić strukturę rolną Polski, trzebaby 8 mi- 
lionów przenieść na inne warsztaty. Dla te- 
go mówca nie godzi się z polityką p. mini- 
stra, aby jak najwięcej ludzi pozostało na 
wsi. W Polsce musi przyjść do nowej wę- 
drówki narodów. Ludność wiejska musi 
nrzejść do miast i miasteczek. musi przejść 
do handlu, rzemiosłą i przemysłu. Nie da 
się to uczynić inaczej jak przez unarodowie 
nie tych trzech gałęzi gospodarstwa, które 
niestety nie służą polskiej racji stanu. 

Pos. Bakon twierdzi, że wobec roli, jaką 
w Polsce odgrywa dziś wieś i rolnictwo, 


Ministerstwo Rolnictwa winno stać 


na pierwszym miejscu w hierarchii państwowej 
l poza wojskiem 


tymczasem rzeczywistość jest inna. Chłop 
ziemi służy, a nie kalkuluje i ten stosunek 
chłopa do ziemi”trzeba respektować i wy- 
ciągać z niego. należyte wnioski, zwłaszcza 
w dziedzinie parcelacji. Ziemię trzeba od- 


od zimna i gł 


Ofiary pieniężne 
Ofiar 
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Ratujmy bezrobotnych 


dać tym; co będą jej służyć, a nie- eksploa- ' 


tować. Mówca zapowiada zgłoszenie popra- 
wki w kierunku, powiększenia kredytów, o 
8 miln. na nomtoc kredytową przy parcela- 
cji nrywatnej. 


odu. 
składać należy na 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


y w naturze 


w miejscowytm Komitecie. 


W czasie zimy, zwłaszcza gdy obok mro- 
zu występuje silny, ostry wiatr, wydarzają 
się często napady reumatyzmu mięśniowe- 
go. Ten rodzaj bólów reumatycznych nie 
ma nie wspólnego z reumatyzmem chroni- 
cznym, organicznym, który polega na za- 
burzeniach w przemianie materii lub też 
na zapaleniach stawowych natury zakaź- 
nej. 
Bóle reumatyczne występują przy. t: zw. 
zawianiu, przeziębieniu; lokalizują się one 
przeważnie w okolicy krzyża, w mięśniach 
szyjowych, w rękach, nogach. Bolesność w 
takich wypadkach jest duża. utrudnia funk 
cjonowanie porażonych mięśni, każdy ruch 
połączony: jest z dużym wysiłkiem. Brak o- 
znak zewnętrznych, obrzmień. opuchlizny, 
zaczerwienienia — sprawia, iż skargi pa- 
cjentów wydają się czasem imaginacyjne. 


Szklane pokrywy ochronne 


W Ameryce aochodzi czasomi do znacznej 
obniżki temveratury. Przea mrozami chronią 
się gońńcy nakrywając sobie gowy szklany- 
„mi pokrywami, 


E KAS E za) aiik 
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Zima i reumatyzm 


Tymczasem tak nie jest. Przeziębienie mię- 
śnia sprowadza za sobą jakieś wewnętrzne 
przemiany w białku, w muskulaturze. Uni- 
knąć takich bolesnych i dotkliwych na o- 
gół dolegliwości w czasie zimowym można 
wystrzegając się zetknięcia z przeciągami, 
nie wystawiając nieochroenionych ciepłą o= 
dzieżą części ciała na kontakt z ostrymi po- 
dmuchami wiatru. : . 


Jeśli zaś chodzi o leczenie, jest ono w 
danych wypadkach proste; należy stoso- 
wać: preparaty salicylowe, salipirynę, aspi- 
rynę, poza tym dobrze robią miejscowe o0- 
kłady ciepłe lub nacieranie miejsc boles- 
nych mezolamentem, kamforą, spirytusem, 
lekki masaż, feradyzacja. Aczkolwiek mię- 
śniowe bóle reumatyczne nie należą do do- 
legliwości cięższych, nie należy w zimie ich 
zaniedbywać, gdyż mogą się one wówczas 
zadomowić:i występowąć bardzo często. 


Ludzie bez bólu 


O ileż piękniej byłoby na Świecie. gdyby 
Sudzi nie gnębił ból. Nie znać bólu głowy, 
migreny, ischiasu, Doprawdy, życie byłoby 
piękniejsze. Są wszakże ludzie, którzy przyj- 
mują cierpienie z rezygnacją i nie próbują 
nawet pozbyć się go. A jednak jak łatwo 
dziś można uchronić się od bólu. „Bayer* 
stworzył Aspirinę, która oswabadza od cier- 
pień. Tysiące tysięcy ludzi zna już jej prze- 
ciwbólowe działanie, inni natomiast zupeł- 
nie niepotrzebnie pozwalają sobie zatruwać 
nadal tyle pięknych godzin życia. Dzięki 
Aspirinie mogliby łatwo stanąć w rzędzie 
ludzi, nie znających już bólu. 


POPOWE RCIE WODA ATERA AEAEE ELA 
POMOC ZIMOWA 


Dwie zimy odmienne 


Zima. Śnieg. Narty. Sanki. Ślizgawka. 
Syta, ciepło odziana, rozbawiona młodość 
kocha zimę. - 


Wyjątek z pamiętników ; 
| bezrobotnych | 


i 


wydanych staraniem instytutu Gospodarstwa 
Społecznego : 


Po tylu latach pracy nie masz chleba. 
Pò tylu latach pracy siedzisz w kiepską 


ogrzanej chacie. 
Po tylu latach pracy nie masz obuwia 


na nogi. 
Po tylu latach pracy chodzisz w łach- 
manach. 
Po tylu latach pracy dziecko bose, 
obdarte i nieraz głodne. 
Po tylu latach pracy żona ci nad 
gdyra, 
że nie ma co jeść. 
Po tylu latach pracy nie możesz w nocy. 
: zasnąć spokojnie. : 
Oto siedem przykazań człowieka bezro- 
botnego, który pracował w pocie czoła w 
rozmaitych warunkach życia i ma za sobą 
36 lat ciężkiej znojnej pracy, a pięćdziesiąt 
lat życia. i 


głową 


lały mint zia 


PROSZKI 


MIGRENO 
NERVOSIN 


G 
BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 


Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra*, man- 
dat senatorski z wyboru lwowskiego woje- 
wódzkiego kolegium wyborczego, wakujący. 
po senatorze é. p. gen. Bolesławie Popowi- 
czu został przyznany sen. Konstantemu Dzię 
duszyckiemu, ziemianinowi zamieszkałemu 
w Izydorówce, pow. Żurawno, 


Opieka lekarska nad 
nałuboższymi 


Lekarze ubogich, udzielający pomocy le 
karskiej najbiedniejszej ludności w miej- 
skich ośrodkach zdrowia w stolicy, w IV. 
kwartale ub. r. udzielili około 18.000 porad w 
ośrodkach zdrowia i opieki. oraz około 2.000 
w domach u ciężej chorych. Ponadto pielęg- 
niarki ubogich wykonały w tym okresie oka 
ło 5.000 zabiegów w ośrodkach i 3.000 w do- 
mach u pacjentów. Przeciętnie pod opieką 
lekarzy i pielęgniarek ubogich pozostawało 
miesięcznie 3.500 osób. 


0 izby dla matek i dzieci wie!skich 


Opiekę nad potrzebami duchowymi i fi~ 
zycznymi matki i dziecka wiejskiego spra- 
wuje z powodzeniem Centralna Organizacja 
Kół Gospodyń Wiejskich. W działalności 
swej w tym kierunku stara się ta organiza- 
cja przede wszystkim o istnienie w każdej 
wsi specjalnego Ogniska Matki i Dziecka. 
Ostatnio wysunęła ona żądanie. aby przy 
budowaniu we wsiach domów ludowych i re 
miz strażackich brano pod uwagę pomiesze 
czenie na Ognisko. 

f 


Towarzystwo Zachęty do Hodowli 
Koni — na bezrobotnych 


Biuro Naczelnego Wydziału Wykonewm 
czego Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Zi- 
mowej komunikuje, że Towarzystwo Zachę* 
ty do Hodowli Koni w Polsce wpłaciło na- 
stępujące kwoty na cele akcji pomocy bez- 
robotnym: dochód netto z biletów wejścia 
podczas dodatkowych dni wyścigowych 19., 
21. i 22. listopada 1936 r. — 12.838 złotych, 
zebrane wśród członków Towarzystwa — 
520 Agnuży i ofiara służby stajennej 280 zło 
tyc i 

Łączne świadczenie Towarzystwa na po- 
moc zimową bezrobotnym wynosi więc 
13.638 złotych. , 


Komunikaęja lotnicza 
w okresie mrozów 


Mimo znacznie zmniejszonego ruchu pa-. 
sażerów na kolejach i w komunikacji auto- 
busowej z powodu silnych mrozów, na li- 
niach lotniczych frekwencja utrzymuje się 
na dotychczasowym poziomie. Dzięki usta- 
leniu się warunków atmosferycznych, samo- 
loty kursują na wszystkich liniach, przewi- 
zak rozkładem, z całkowitą regularno- 

cią. 
Kabiny samolotów są ogrzewane, tak że w' 


ce wyglądają, brnie po śniegu i grudzie, nie | czuwają mrozów. i 
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Termin tarców remontowych 


1 
Targi remontowe odbędą się w dniach 
3 lutego 1937 o godz. 12 na st. kol. Chojnice 
15 lutego br. o godz. 10 na st. kol. Puck. 
Powyższe podaje się do wiadomości 28, 
interesowanych osób. 


~man, 
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Choj Jak już donosiliśmy Choj- 
mice obchodzą w dniu 30 bm. 17 rocz- 
nicę wkroczenia Wojsk Polskich i przy- 
wrócenia do Macierzy. Dzień ten obcho- 
dzony będzie bardzo uroczyście. Na u- 
roczystość przybędą Pan Wojewoda Po- 
morski Władysław Raczkiewicz, Pan 
D-ca O. K. 8. gen Thommee i J. E. 
:ks. Biskup chełmiński Okoniewski. W 
związku z tym świętem Komitet wydał 
jnastępującą odezwę: 

i Dzień 31 stycznia budzi corocznie w 
"Chojnicach uczucia rzewnych wspom- 
nień To dzień, w którym po raz pierw- 
szy na ulicach miasta naszego pojawiły 
się szare mundury polskiego żołnierza, 
wkraczającego dumnie i radośnie na 
prastarą ziemię Ojców Naszych. 

To dzień, kiedy serca Polaków za- 
biły radością wyzwolenia i pówrotu do 
matki Ojczyzny! 

Ten dzień, to świadectwo czynu Na- 
rodu Polskiego. 

W nadgranicznym naszym mieście 
wejście jednostki zbrojnej armii po 
skiej było hasłem, którego odzew w 
polskim społeczeństwie był jaknaj- 
silniejszy! 
` Dziś w siedemnastąę rocznicę możę- 
my dumnie patrzeć na przebytą drogę 
i wykonaną pracę! Radosny dzień rocz- 
nicy uczyniliśmy świętem w naszym 
mieście i obchodzimy je podniośle i u- 
roczyście! j 
Tu nad granicą musimy twardo za- 
manifestować, że ta ziemia jest naszą 
najdroższą spuścizną, a miłość do niej 
najwyższą naszą siłą!! l 
Musimy głośno powiedzieć, by u- 
słyszała cała Polska, że na rubieżach 
nieustępliwie stoimy na straży Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej, że trudu nie 
poskąpimy i do ostatniej kropli krwi 
bronić będziemy jej słupów  granicz- 
nych! Pójdziemy naprzód, nigdy wtył! 
W dniu, gdy ponawiamy nasze śluby, 
przyjeżdżają do nas dostojni goście. W 
uroczystości naszej chcą wziąć udział. 
Obecnością swoją podkreślić wagę na- 
szego wytrwania, słuszność naszej du-: 
my, owocność naszej pracy! Przybywa 
Najwyższy Przedstawiciel Władzy Zwie- 
rzchniej Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tejna Pomorzu Pan Wojewoda Włady- 
sław Raczkiewicz — przybywa Dostoj- 
nik Kościoła Arcypasterz ks. Biskup 
dr. Okoniewski. Miasto nasze wita z 
wdzięcznością Dostojnych Gości i do- 
cenia ważność dla której przybyli, aby 
PEET OTEA OO OES E E ED 


Makabryczne odkrycie 


CZWARTEK, DNIA 28 STYCZNIA 1937:R. 


Przed wielkimi uroczystościami 
| w Chojnicach | 
Przyjazd Pana Wojewody Pomorskiego, P. Dowódcy 0. K. VIII i J. E. ks. Biskupa | 


uczezić z nami 17-tą rocznicę wkrocze- 


nia wojsk polskich do nadgranicznego | łę i cześć! 


bastionu. s 
Wszystkie serca polskie biją dziś je- 
dnakowym rytmem, w którym jedno- 
czą się uczucia l ku Bogu 
i przysięgi niezłomnej wierności ku wła- 
snemu Państwu, wspomnień dla tych 
pokoleń w przeszłości, które przetrwa- 
ły ciężar niewoli i głębokiej wiary w 
wieczyste, bujne życie odrodzonej Qj- 
czyzny! 
Niech weselem rozbrzmią nasze u- 
lice, uliczki i domy, aby najmłodsi 
wśród nas nauczyli się czcić przeszłość, 
szanować bohaterski wysiłek i kroczyć 
śladami swych ojców. f ; 
Radujmy się, by z radości naszej 
wzrastała moc naszą na pożytek Najja- 


Dnia 26 b. m. żmazł $, p. 


śniejszej Rzeczypospolitej na Jej chwa- 


Komitet. 
Program: 

8,15 przywitanie na granicy miasta, 
10,15 przegląd organizacyj i stowarzy- 
szeń na Rynku, oraz dekoracja obywa- 
teli „Krzyżem Zasługi“, 10,45 nabożeń- 
stwo w farze oraz w kościele garnizono- 
wym, 12.45 defilada, 14—16 obiad zbio- 
rowy. 18.00 audiencja w Starostwie, 20.30 
Raut w Starostwie. i 

Przedstawicielom stowarzyszeń, or- 
ganizacyj i związków podaje się do wia- 
domości, że ria dzień 31 stycznia br. 
władze kolejowe udzielają zniżek kole- 
jowych w wysokości 50 procent, przy 
przejazdach grupowych ze stacji kole- 
jowych Czersk i Brusy. 


STEFAN BARCZ 


pierwszy polski dyrektor Gazowni Miejskiej w Grudziądzu. 
Zmarły pełnił gorliwie służbę na powierzonym stanowisku, przy- 
czyniając się wytrwałą i pełną inicjatywy pracą do świetnego rozwoju , 


Gazowni Miejskiej. 


Zasłużona i zacna postać Zmarłego pozostanie nam zawsze w pamięci. 


Zarząd Miejski 


Dnia 26 stycznia b, r. zmarł urzędnik miejski Š. p. 


STEFAN BARCZ 


Dyrektor Gazowni Miejskiej 


W zmarłym straciliśmy długoletniego i serdeczn Kolegę, szlachetn 
charakteru, którym żjednał sobie ogólny szacunek i paca Ala są " 
CZEŚĆ JEGO PAMiĘCI! 

Towarzystwo Pracowników Komunalnych 
w Gr"dz aądtu. 
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W sobotę wszyscy 


zatańczymy w takt 


melodył, płynących z głośników... 


Pierwsze echa 

We wczorajszym numerze naszego pisma 
zwróciliśmy się z gorącym wezwaniem do 
społeczeństwa, by w jak najszersżej mierze 


Zwłoki młodej dziewczyny w bryle lodu podejmowano inicjatywę Polskiego Radia, 


Podczas koszenia trzciny na mokradłach 
pod Rynarzewem zńaleziono onegdaj za- 


zmierzającą do niesienia pomocy bezrūb?t- 
nym nie drogą ograniczeń, wywołu,ących 


mrożone do połowy w zwale lodu zwłoki | przykry nastrój, a „przeciwnie... przez huczną 
nieznanej młodej kobiety. Trup uwiązany | zabawę 


był przy pomocy prowizorycznej linki, 
conej z fartucha do nadbrzeżnego 


O tym, że ten pomysł podoba się ogólnie, 


Jak się okazało, były to zwłoki 20-letniej | świadczy wymotwnie duży ruch wśród wielu 


Gryningerówny z Rynarzewa, która zaginę- 


Organizacyj. a jeszcze większy wśród osób 


ła w tajemniczy sposób przed szeregiem | nsywatnych, które w kole znajomych orga- 


miesięcy. Według wszelkiego 
bieństwa Gryningerówna po 
kójstwo, wicszając się na drzewie. Z cza- 
sem drzewo pochyliło się do wody, a mróz 
ściął ciało dziewczyny w jedną bryłę lodu. 

„Powodu desperackiej śmierci młodej 
s dna nie udało się do tej pory usta- 


rawdopod?- 
iła samo- 


Padrórz 
YEMEN set Err 


Ukenstytucwanie się zarządu Zw. 
Rezerwistów koło Podgórz 


Na ostatnim zebraniu członków zarządu 
koła Rczerwistów ukonstytuował się zarząd 
w następującym składzie: p. Ludwik Wier- 
chow: prezes; p. Sianisław Lip.śski, w°- 
ceprezes; p. Leon Tykwa, sekretarz; p. Jé- 
zef Wieczorek, skarbnik; pónadto weszli do 
zarządu p. burmistrz Stamirowski jako re- 


ferent wychow. obyw., p. Alfons Glich, refe- | 


rent opieki społecznej. Komendantem mia- 
nowany został p. Magacz. Zarząd na swym 
posiedzeniu wyraził dotychczasowemu pre- 
zesowi p. burmistrzowi Stamirowskiemu 
najserdeczniejsze podziękowanie za dotych- 
czasową pracę w kole Rezerwistów, Wszys- 
cy członkowie zarządu postanowili nadal 
skutecznie pracować w ramach swej organi- 
zacji dla dobra swej ukochanej Ojczyzny. 


Walne zebranie L. O. P. P. 


" W piątek, dnia 29 bm. w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w Podgórzu odbędzie się 2 
z. 19-ej roczne walne zgromadzenię miej- 
,scowego koła L. O. P. P. Zarząd koła prosi 
j wszystkich członków o liczny udział 


nizują domowe wieczorki składkowe. 

O takich wieczorkach otrzymaliśmy 9 
zawiądomień, ponieważ jednak odbywać się 
one będą w ścisłym gronie znajomych, nie 
ma sensu podawać adresu mieszkania i na- 
zwiska gospodarzy. Chętnie jednakże opu- 
blikujemy wyniki zbiórek, przeprowadzo- 
nych na tych wieczorkach. ; 

Zgodnia z wczorajszą obietnicą podaje- 
my zgłoszenia organizacyj, które do nas 
wplynęły: 

1) Klub Sportowy Pracowników Fabryki 
Wodomierzy i Gazomierzy w Toruniu 
urządza wieczornicę w sali „Bananowej* w 
Domu Społecznym. Wstęp 1 zł za zaprosze- 
, niami, które otrzymać można przy wejściu 
„na salę. Smaczny a tani bufet. Dużo uroz- 
maiceń. 

2) Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 


naszego apelu 


w Rypinie organizuje zabawę w „Domu 
Strzelca”. : 

3) Kolejowe Przysposobienie Wojskowe, 
Ognisko I w Bydgoszczy urządza we włas- 
nej sali przy ul. Zygmunta Augusta wie- 
czornicę, na którą wsięp będzie bezpłatny, 
obowiązują jedynie zaproszenia. Bufet na 
miejscu. Dużo atrakcyj. ź 

4) Związek Reemigrantów i Optantów — 
koło w Toruniu — urządza zabawę taneczną 
na sali p, Malinowskiego przy ul. Grudziądz 
kiej nr. 69. 

Wszystkie wyżej wymienione zabawy od 
bedą się w sobotę 30 stycznia. Początek o 
godz. 20. - . 

Czysty dochód ze wszystkich tych im- 
prez przeznacza się na Pomoc Zimową Bez 
roboinym, ką ! SĘ 

"KTO NASTĘPNY? 

Prosimy o dźlsze informowanie nas kto 
i gdzie ma zamiar urządzać „więczornice ta- 
neczne" w takt melodyj, płynących z głoś- 
ników. ` , ASY. 

Prośbę tę kierujemy przede wszystkim 


do różnych organizacyj i stowarzyszeń, któ-| ka 4 


Rafiowy Konkurs Karnawałowy 


W związku z organizowaną w dniu 30 
bm. Wielką Radicwą Wieczornicą Tanecz- 
ną, Polskie Radio wezwało wszystkie urga- 
nizacje i stowarzyszenia oraz osoby prywa- 
tne do organizowania w tym dniu w'calym 
kraju zabaw tanecznych przy dźwiękach 
muzyki radiowej, przy czym cały dochód u- 
zyskany z biietów wstępu wzgl, dobrowol- 
rych ofiar, zostanie przekazany na rzecz 
Pomocy Zimowej dla bezrobotnych. 

Za najlepsze rezultaty uzyskane w akcji 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym Polskie Ra- 
dio przeznacza szereg cennych nagród. 

Rozdziałem tych nagród zajmie się spe 
cjalne jury, które jako podstawę oceny u- 
względniać będzie następujące okoliczno- 
ści: 


a) ceny biletów wstępu, ` s 

b) liczbę osób obecnych na zabawie, | 

c) sumę. którą uzyskano, ` `- 

d) środowisko i stan zamożności danej 
dzielnicy kraju, w której zabawa się odby= 
wa. f i 
Nagrody przydzielane będą oddzielńie 
dla świetlic robotniczych, organizacyjnych 
stowarzyszeń społecznych, oświatowych itp. 
a oddzielnie dla organizatorów zabaw w 
mieszkaniach prywatnych. Odpowiedzi: na 
konkurg należy nadsyłać -do dria 10 lutego 
1937 r. pod adresem. Polskiego Radia, Ware: 
sźawa I, Mazowiecka 5, zaznaczając na. ko»; 
pertach „Konkurs Karnawałowy”.. 


Cza nice 
acc 


— Kasacja skazańców. Donieśliśmy one- 
gdaj o zatwierdzeniu przez Sąd Apelacyjny 
wyroku, mocą którego Sąd Okręgowy w 
Chojnicach skazał na karę śmierci groźnych 
bandytów Frankiewicza i Kotlowskiego. |- 

Jek się obecnie dowiadujemy, wnieśli 
skazani od tego wyroku skargę kasacyjną 
do Sądu Najwyższego. ' 

Ponieważ ta instancja rozpatruje jedy= 
nie zarzuty natury formalnej. kaeacja nie: 
rokuje widoków powodzenia, jednak  ska- 
zańcy zyskali na czasie. è 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
F z dnia 27 stycznia 1937 m $ 
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) Dewizy i 
88,95—89,13—83,77; Berlin 212,78—211,94; 


Belgia 
Gdańsk 100,20—90,80; Amsterdam  289,30—290,00—- 
288,60; Kopenhaga 115,79—-115,21;. Londyn 25,8%— 


25,95—25,81; Nowy Jork czeki 5,28 jedna czwarta 
— 5,29 i pół — 5,27; kabel 5,28 I pół — 5,28 trzy 
czwarte — 5,21 jedna czwarta; Oslo 130,05—130,38 
—129,73; Paryż 24,62—24,65—24,56; Praga 18,46— 
18,51—18,41; Sztokholm  133,45—133,78—133,12; Zü- 
rych  120,85—121,15—120,55; Wiedeń  2V,20—9583,50; 
Mediolan 27,08—27,78; Helsinki 11,16—11,40; Mon- 
treal 5,20 | ćwierć — 5,26 trzy czwarta, y 
_„  Tendencja słabsza, ' . , 
Akcje i 

Bank Polski 108,50; Lilpop 12,75; Ostrowiec 26,00 
seria b.; Starach. 31,50, 

jencja słabsza. 


Papiery procentowe 1 
1-sza em. 64,25 serie 84,00; 


3 proc. inw. 
3 proc. inw, 2-ga em. 65,25 serie 85.00; 5 proc. 
konw. 53,50; 4 proc, premj. dol.  46,50—46,68; T 
„proc. stabil. 447,00—448,00 ost. dr. kupon 142,78; 4 
proc. . xonsolid. 51,00—51.13—49,25—49,38 dwa ost. 
dr.; 8 p Przem. Pol. 91,00; 4 f pół proc, ziems. 
seria S-ta 49,9 ,75—4V,00; & proc, Warsz. stare 
56,63, nowe 55,0). 5 proc, Częstochowy nowe 47,50. 

Uwaga: w dniu 26 bm. kurs 5 proc. |. z. Łódzi 


49,50, odnosi się do listów z roku 1933. 


'Tendencja dla pożyczek słabsza, dla listów rów= h 


nież słabsza. 
wałaty 

Belgi beli 89,138—88,70; dol. am. 6,29—5.26 1 f 

kAnad. 5,28 1 pół — 5,26; fior. hol, 290,00—288,30; 
tr. frane- 24 fr, szwaje. 121,15—120,353/ 
funty «a 100.20—-99,80 3) 
k ; kor. dun. 115.79—114,555 
kor. norw, 130,38—129,40; kor. szw, -133,78—132,803 
liry wł. 24,00—23,50; marki fińskie 11.46—11,00; mar- 
ki niem. 123,00— 11).00: szyl. austr. 96,00—95,00; mAr- 
ki niem. sr. 126,00—122,00. 


GIEŁDA ZROŻ. TOWAROWA W RYDGOSZCZY 
z dnia 27 stycznia 1937 r. 


do! 


22—22,25; pszenica  26—26.353 Grieg 
19—19,25; jęczmień orowarowy  25—326,50; 681—567 
g-| 23—22,59; 643—619 g-1 2275—23;  620.5—626,5 
g-1 21,75—22; mąka żytnia wyciągowa gatunek 1 
0—50 proc. wł. w. 34,25—34,75; gat. 1 0—65 proc. 
wt. w. 32.75—33.25; gatunek II 50—65 proc. wł. w. 
: 2C TERET: razowa. 0—95 procentowa wł. w, 26.50— 


procentowa wł w, 4 

| procentowa wł. w. 41.25—411,75; gatunek I 
procentowa wł. w. 40,50—41,—; gatunek II A 20—5$ 
procentową wł , 36—37, ga 

procęntowa wł. w. 35 50—38,50; gatunek II C 45—55 
procentcwą wł. w. 34.50—35,50; ga 
procentowa wł. w. 33,75—34.75; gatunek II 
procentowa wł. w. 32, 
procentowa wł. w. 29,50—30,—; gatunek 
progozigo* wł. w. 28,50—2%,—; raowa 0—95 proe. 
381,50—32; otręby żytnie wymiał standartowy 
15.75—16; otręby pszenne miałkie standartowe 153.78 
—16,25; otręby pszenne średnie standartowe 15,50 
—16; otręby pszenne grube  standąrtowe -16,25 
—16,50; otręby jęczmienne 16.50—14; groch 
Wiktoria 21—25—; g Kolgera 42—24; groch 
20—21; wyka 19,50—21;  peiuszka - 20,50— 
łubin niebieski 10,50—11,50; tubin *ótty 12,50 
; serądela 17—20; rzepak zimowy bez wor- 
9—50,—; .rzepik zimowy bez worka 45—47,—; 
mak niebieski 61 — 64; siemie Iniane 43—44; gor- 


rych zamierzenia chcemy poprzeć przez za- 'czyca 27—33; OCE jari 90—125; Koniczyna 
; kon 


wiadamianie szerokiego ogółu w jakich lo- 
kalach odbywać się będą zabawy na rzecz 
| Zimowej Bezrobotnym. 

? Gdy * Redakc'a. 


Tylko przez kilka dni 


i 
! w bieżącym miesiącu © 
można odnowić przedpłatę 
na miesiąc luty lub luty i marz2c. 
Zamówienia przyimują listowi wzslednie urzędy pocztowe. 


czyna czerwona czy= 
makuch |iniany 23,50— 
24; makuch rzepakowy 19—19,50; makuch stonecz- 
nikowy 40/42 procentowy 24,50—23,50; Wytłoki su- 
szone 3,50—9; pła 
żytnia prasowaną 8, : man 
zem 4—5; slano nadnoteck'e prasowane 5—5,50. 
Ogólne usposobienie: smokojne. 


czerwona surowa £0— 


POZNA%SKA GIEŁDA ZROŻOWA 
; z dnia 27 stycznia 1937 r. 


Ceny trasakcyjne: żyto 30 ton 22,00, 80 t. 21,75 
—stalsze, owies 30 ton 19,75, 45 t. 1V,50, 30 t. 19,40, 
10 t. 19,25, 15 |. 18,00 — stalsze. 

orientacy'ne: rzepak- ziinowy 51—52, łubin 
niebieski 11,00—12,50; łubin żółty 13—14; seradela 
20—22; kı 90—105; ko” 
niczyna czerwona 95—97 
błała 85—125, szwedzka 1 


Ob: : 
PE 


FEY 


j 


KALENDARZYK 


Czwartek, 28. 1, Walerego 

Piątek, 29. l. FrANCISZKA 

Sobota, 30. 1. Martyry 
STAN WODY W WIŚLE 
- Stan wody w Wiśle wynosił dnia 27 stycznia br, 


Z Ą 

,Z miasta 
— Reprezentacyjny Bal Podoficerski, — 
Wspólnie z Polskim Białym Krzyżem urzą- 
'dza Garnizonowy korpus  Podolicerski w 
/jdniu 1 lutego w salach Strzelnicy „Keprezen 
tacyjny bai”. Bal ten winien zgromadzić e- 
Jitę miejscowego społeczeństwa pragnącego 
wykazać jak bliscy i drodzy są jemu wy- 
Í ,cehowawcy żołnierza polskiego. Wstęp za za- 
$ pioszeniem, po które zgłaszać się można w 
| razie omyłkowego nie doręczenia do sekre- 


Jak się dowiadujemy Sąd Apełacyj- 
ny w Poznaniu rozpatrzył ostatecznie 
sprawę  25-letniego Pawła Szuenkego 
z Sadłogoszczy powiatu szubińskiego, 
głośnego ojcobójcy skazanego przez Sąd 
Okręgowy w Bydgoszczy na karę śmier- 
ci. 

. Paweł Szuenke na tle sporu mająt- 
kowego zabił podczas snu siekierą swe- 
go ojca staruszka, a następnie rzucił 
się na brata, który z ciężkimi ranami 
zdołał wyrwać się z rąk brata-oprawcy. 
Po dokonaniu zbrodni Szuenke opuścił 
się do studni, rzekomo w zamiarze sa- 
mobójczym. Skazany przez bydgoski 
Sąd Okręgowy na karę śmierci Szuen- 


tariatu ul. Słowackiego 3, pokój 5 w godz. 
od 10-—14, 312 
„, — Herbatka karnawałowa. Komitet Nie- 
sienia Pomocy Biednym przy parafii św. 
Wincentego a Paulo na Bielawkach urządza 
w środę 8 lutego rb. w salach Resursy Ku 
pieck.ej „herbatkę karnawałową* z wielce 
urozmaiconym programem. Do rzędu naj- 
ciekawszych atrakcyj zaliczyć należy „pącz- 
ki szczęścia”, obok bogato zaopatrzonego 
buietu (wszystko. własny wyrób. domowy). 
i Początek herbatki o godz. 17, | 


— Kosztowna szyba wystawowa rozbita 
przez złodziei. Wczorajszej nocy nieznani 
dwaj jacyś złoczyńcy rozbili wielką szybę w 
oknie wystawowym księgarni Braci Bażań- 
skich. Brzęk tłuczonej szyby zwabił nasul. 
Gdańską spóźnionych: przechodniów, w re- 
zultacie czego złodzieje nie zabrawszy nie, 
zbiegli. 


— Mszą św: za ociemniałych żołnierzy, — 
Dnia 30 bm. o godz, 8 odprawiona zostanie 
Msza św. żałobna w kościele Klarysek za 
zmarłych członków Związku Ociemniałych 
Żołnierzy na Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk 
w rocznicę śmierci założycielą i długoletnie- 
go prezesa Śp. Czesława Perzyńskiego. 

— Na czasie. Donoszą nam o niespodzie- 
wanvm powodzeniu losów z kolektury . K. 
Rzanny Bydgoszcz, Gdańska 25, tel. 33-32 w 
ostatniej loterii. Na kilka dni przed zakoń- 
czeniem ciągnienia czwartej klasy nie było 
już ani jednej ćwiartki, to też gracze, którzy 
wygrali i zamierzali jeszcze wziąć udział w 
wyścigu o milion, zadowolić się musieli 
ćwiartką do klasy pierwszej następnej lote- 
rii Sprzedaż nowych ćwiartek trwa od kil- 
ku dni. Każda nowa loteria rozdaje nowe 
miliony! Już czas zaopatrzyć się w nową 
ćwiartke. Sprawna i uprzejma obsługa, sze- 
reg wielkich wygranych toruie droge nowo- 
dzenia licznym graczom kolektury K. Rzan- 
ny, tylko w Bydgoszczy, Gdańska 25. A za- | 
tym — nikt bez ćwiartki z chrześcijańskiej ' 
kolektury K. Rzannego. : 


Zebrania — Odczyty 


|. ~— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 29 bm. o godz. 8,30 w Resursie Kupiec- 
kiej. Ważne sprawy. Uprasza się o liczne 
przybycie. 


i 
i Przygnieciony przez tra mwai 


k Podczas przesuwania elektrowozów w 
| remizie tramwajowej, przygnieciony został 
_' przez tramwaj 40-letni Ludwik Chwiałkow- 
~ ki (ul. Rupienicą 6). Chwiałkowski nie od- 
niósł na szczęście poważniejszych. obrażeń, 
tak iż po opatrzeniu w lecznicy miejskiej 
mógł o własnych siłach udać się do domu. 


Jak już'o tym ostatnio donieśliśmy 
— w Bydgoszczy odbył się trzytygodnio- 
wy kurs szefów służby przeciwpożaro- 
wej, który: zgromadził około 40 kierow- 
ników drużyn ochotniczych straży og- 
niowych z terenu województwa poznań- 
skiego. Kurs ten, drugi tego rodzaju w 
Bydgoszczy, przeprowadzony został w 
koszarach. bydgoskiej zawodowej Stra- 
ży Pożarnej. przy ul. Pomorskiej. 

Uroczyste zakończenie kursu odby- 
ło się ub. soboty, Na dziedzińcu koszar 
odbył się sprawny popis uczestników 
kursu, po czym prezes okręgu poznań- 
skiego Zw. Straży p. gen. s. s. Taczak dox 
konał oficjalnego zamknięcia kursu 


EE e E N 


Przed kilku dniami odbyło się -roczne 
walne zebranie Związku Powstańców i Wo- 
jaków O, K. VIII placówki III Wilczak— 
Okole, > 

Zebranie zagaił w zastępstwie prezesa 
p. wiceprezes. Krajewski, witając serdecz- 
nymi słowy członków i gości, oraz przed- 
stawicieli zarządu powiatowego, p. skarbni- 
ka Górskiego i p. sekretarza Żyłkowskiego. 

Przewodniczącym walnego zebrania wy- 
brany został p. skarbnik Górski, -sekreta- 


ławnikami skarbnik placówki I Macierz p. 
w: i komendant placówki V p. Oraw- 


Następnie odczytano protokół z ostatnie- 
go walnego zebrania oraz wygłoszono spra- 
wozdanja z rocznej działalności ustępujące- 
go zarządu. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami, w któ- 
rej kilku członków zabierało głos. udzielo- 
no. dotychczasowemu zarządowi absoluto- 
rium. 


Nacrodzenie prac arty- 
stów bydgoskich 


Z okazji zamknięcia dorocznej wysta- 
wy plastyków bydgoskich w Muzeum 
Miejskim — zarząd m. Bydgoszczy przy- 
'znał kwotę zł. 600 na nagrody dla byd- 
'goskich artystów. ; 

Posiedzenie jury odbyło się w dniu 
_  .26 bm. pod przewodnictwem przedstawi- 
j -ciela władz miejskich p. radcy Janickie- 
| go. Jury — wychodząc z założenia, iż 
iw pierwszym rzędzie wspomagać należy 
"talenty młode — rozdzieliło dotację za- 
| Aero miejskiego w. następujący. spo- 
U. SÓD: 

I nagrodę, t. j. kwotę 200 zł. przyzna- 
| no p. Franciszkowi Gajewskiemu za o- 
| ‘braz olejny „Wiosna“, II (170 zł) p. Wła- 
` dysławowi Frydrychowi za akwarelę 

„Stary drewniany kościołek w Przyszowi- 
`. cach", nagrodę III (130 zł) p. Tadeuszo- 
> wi Mokrzyckiemu za obraz „Barka na 
|. Brdzie“, wreszcie pozostałą kwotę 100 zł 
' jako IV nagrodę p. Bernardowi Lewan- 
dowskiemu za obraz olejny „Rynkowo*. 
Ponadto jury wyróżniło z grona vy- 
stąwców artystów starszych i to: znane- 
„go malarza bydgoskiego artystę Jerzego 
Rupniewskiego, Leona Czechowskiego 
i Jana Hawryłkiewicza, oraz Teodora 
Gajewskiego (w dziale rzeźby) i Stani- 
em Brzęczkowskiego — w dziale gra- 


Tegoroczny Bal Prasy, który — jak 
wiadomo — odbędzie się w sobotę 6 lu- 
tego rb. (tuż przed Popielcem) w salach 
Hotelu „Pod Orłem“ zapowiada się nie- 
zwykle interesująco. Atrakcją Balu — 
bodajże ' jedyną w swoim rodzaju — bę- 
dą wspaniałe nagrody. Zbiór ich przed- 
stawia się nader okazale. 

Na apel Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich, który Bal Prasy urządza 
— odpowiedzieli prawie, że natychmiast 
życzliwi sympatycy dziennikarzy, o- 
fiarując przepiękne nagrody. I tak wła- 
ściciel popularnej kawiarni „Cristal“ p. 
Haas ofiarował wspaniały „firmowy“ 
tort, właściciel wielkiego sklepu porce- 
lany przy ul. Gdańskiej p. Kreski — kosz 
do owoców (artystyczna ceramika), wła: 
Ściciel jednego z dwóch miejscowych, 
chrześcijańskich sklepów futrzanyh, p. 
radny miejski Feliks Jaworski — pięk- 
ny podarek branży. futrzanej, dyrekcja 
firmy Racon - Export Gniezno — prze- 
piękną nagrodę wartościową, oraz ol- 
brzymi kosz znanych produktów firmy. 
Fabryka proszków do prania „Persil“ 
ofiarowała 25 paczek cenionego przez 


gospodynie proszku. 4 


Czwartek, dnia 28 stycznia 


z Sadłogoszczy 
spędzi resztę życia za murami więzienia koronowskiego 


| murami więzienia resztę swego życia. 


w | , 
Oe 


Z wainego zebrania Zw. Powst. 
i Wojaków koła Okole-Wilczak 


rzem p. sekretarz placówki II Simczych, a |: 


| stem „Wolność! 


Wspaniałe nagrody na Bal Prasy 


— Dyżur nocny aptek do dnia 31 b. m 
włącznie warci apteka pod Aniołem, ul 
Gdańska 35, tel. 33-85, apteka przy pl. Te- 
atralnym. ul. Marszałka Focha 10, tel. 19-62 
i apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 31-46, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


* 

W czwartek i piątek „Bessie“ śwjetna koj 
media Folandą. na której publicznóść gro: 
madzi się licznie i bawi doskonale oklasku-! 
jąc z zapałem wszystkich wybornych wy- 
konawców z p. Paszkowską na czele. i 
W sobotę wchodzi „na repertuar naszej! 
sceny ostatnia komedia St. Kiedrzyńskiego, 
pt. „Serce na wolności”, Nowość ta grana: 
jest obecnie z wielkim powodzeniem na; 
scenie Teatru Polskiego w Poznaniu: Na na-; 
szej scenie utwór Kiedrzyńskiego wprowa-.: 
dza reżyser Szyndler, grają zaś najwybit- 
niejsze siły naszego zespołu z pp. Erhartów- 
ną, Paszkowską, Szabelakówną, Jaglarzem, 
Koczanowiczem, Leśniowskim, Nowakows- 
kim. Połońskim i Szyndlerem na czele. $ 
„Zakochana królowa“ po cenach zniż0- 
nych ukaże się w nadchodzącą niedzielę g 
godz. 16. Bilety są już w rozsprzedaży. ' p 


KINA: 


ADRIA: „San Francisco“ z Janettą Mac 
nald. $ 
APOLLO: „Wyprawa na Mongo“ i'nadpro- 
gram. f i 
BAŁTYK: „Sekret marynarki wojennej“. : 
KRISTAL:  „Allotria* i ciekawy nadpro- 


gram. 
MARYSIEŃKA: „Jak wam się podoba“? 
REWIA: „Pod palącym słońcem Argentyny* 

i „Syn admirała". i 


ke odwołał się do wyższych instancji, 
symulując przez pewien czas obłęd. Po 
zbadaniu stanu psychicznego ojcobójcy 
przez psychiatrów — sprawa Pawła 
Szuenkego znalazła się ponownie przed 
Sądem Apelacyjnym w Poznaniu, któ- 
ry zamienił skazanemu karę więzienia 
na dożywotnie więzienie. 

Tak więc ponura ta sprawa znala- 
zła wreszcie swój końcowy epilog, a 
młodociany, potworny ojcobójca prze- 
transportowany zostanie z Bydgoszczy 
do słynnego więzienia dla ciężkich prze- 
stępców w Koronowie, by spędzić za 


Do- 


Niesumienny zarządca maiątku 
sprzeniewierzył 100.900 zł 
Aferzysta przyznał się tylko do 20,000 zł, 

W Bydgoszczy aresztowano 56-letniege 
Karola Schroedera zam. przy Nowym Rynku. 
| zarządcę majątku Jana Kłosowskiego. 

Funkcję zarządcy pełnił Schroeder od.r. 
1927, przy czym w czasie tym sprzeniewie- 
rzył około 100.000 zł. Z ið 
. Aresztowany przyznał się do przywłasz 
czenia ca. 20.000 zł. na szkodę właściciele . 
masy. 


salce straży pożarnej. W uroczystości 
zamknięcia kursu wzięli udział przed- 
stawiciele miejscowych władz pp. wi- 
cestarosta mgr. "Robakowski, oraz kō- 
mendant straży p. Wozignój jako re- 
prezentant prezydenta miasta, ponad- 
to prezes oddziału pow. straży p. Zgier- 
ski, inspektor straży p. Roszczyk, jako 
przedstawiciel straży pomorskich, da- 
lej przedstawiciel Zakładu Ubezpie- 
czeń Wzajemnych mgr. Jordan, oraz 
komendant kursu inspektor Busza, 

Po oficjalnej części zamknięcia od- 
było się wspólne śniadanie uczestni- 
ków kursu i gości. 


Ze sportu 


POMORZE BĘDZIE BARDZO LICZNIE RE- 
‘PREZENTOWANE NA MISTRZOSTWACH. 
POLSKI W PRZEMYŚLU. i 


Do halowych mistrzostw Polski, które, 
odbędą sie w dniach 1 i 2 lutego br. zgłosił: 
Pomorski Okręgowy Związek Lekko - Atle-' 

tyczny 19 zawodników i zawodniczek. i 
' Startować będą doskonałe zawodniczki: 
Sokoła Żeńskiego Grudziądz, które na osta-| 
tnich mistrzostwach Polski w Łodzi druży- 
nowo zajęły pierwsze miejsce — a miano-j 
wicie: Wiśniewska - Felska, Staruszkiewi-' 
czówna, Gawrońska, Gackowska i Tolkmi-' 
tówna. i 

"Z KS. KPW. „Pomorzanin“ Toruń weź-i 
mie udział Książkiewiczówna, Romanow- 
ska, Stawska i Lewandowska oraz Dunecki. 

"Z BKS. „Polonii“ Bydgoszez — Balcero-' 
wiak i Zakrzewski, z KS. „Ciszewski“ — 
Mąkówna. i 

Z WKS. Grudziądz — Kalinowski, Bo-' 
ciek i Eipert, z Sokoła Grudziądz — Bielic-, 
ki i Zieliński oraz jeden przedstawiciel Gdy: 
mi, Judasz (Związek Strzelecki Gdynia) do. 
biegu na 3000 mtr. 

Należy się spodziewać. że liczna ta re- 
prezentacia uzyska niejeden znaczny suk- 
ces, tym bardziej, że Pom. O. Z. L. A. czynił! 
odpowiednie starania, ażeby przeprowadzić; 
odpowiednią zaprawę zimową oraz zorgani-,. 
zował halowe mistrzostwa miasta Bydgosz-. 
"czy i mistrzostwa Pomorza ubiegłej nie- 
dzieli, które przyniosły wvniki zupełnie za-. 


dawalające. i 


A ) 
TRÓJMFECZ LEKKOATLETYCZNY KRÓLE- 
WIEC — GDAŃSK — BYDGOSZCZ. i 


Trzecie z rzędu spotkanie pomiędzy po- ; 
wyższymi reprezentacjami rozegrane zosta-; 
nie w bieżącym roku w Królewcu w dniu / 
30 maja br. Dotychczas dwukrctnie zwycięj | 
żyła reprezentacja Królewca, przed repre-: 
zentacią Bydgoszczy (w roku ubiegłym) i' 
Gdańskiem. W tym samym dniu odbędą się| 
w Królewcu zawody pomiędzy reprezenta-. 
cją Polski Północno - Wschodniej a repre- 
zentacją Prus Wschodnich. 


BOKSERZY GNTIEŹNIEŃSCY WALCZĄ 
W BYDGOSZCZY. 


Sokół gnieźnieński, który ubiegłej nie- 
dzieli pokonał drużynę rez. Warty poznań- 
skiej. walczyć będzie w dniu 31 stycznia br. 
z drużyną KS. KPW. Bydgoszcz, wzmocnio- 
ną zawodnikami Kabla Polskiego, który zo- 
stał rozwiązany. z Borowiczem n aczele. Za- 
wody odbędą się w niedzielę o godz. 12-tej 
w „Starej Gospodzie* (dawniej Patzer). 


SPRAWA MECZU SCHMELING — BRAD- 
DOCK. 


Czy to nie trick reklamowy? 


Kamparia przeciwko meczowi Schme- 
linga. 7 Braddock'iem bynajmniej nie usta- 
ła. W tych dniach były menager Dempsey'a' 
Jack Kearns zwrócił się do Braddock'a z 
nową propozycją rozegrania meczu z Lou- 
isem w Detroit za 450.000 dolarów. AL. 
Menager 3chmelinga Joe Jacobs zapew- i 
nił jednak prasę, że mecz o mistrzostwo ij 
świata Schmeling — Braddock odbędzie się J 
napewno dnia 3 czerwca rb. i że Braddock 
przed tym nie rozegra żadnego meczu 7 
*Louisem. y 
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Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli pp.: Ra- 
„dzikowski — prezes, J. Wollandt — wice- 
prezes, E. Nowicki — sekretarz (ponownie), 
W. Nowicki — zast. sekretarza (ponownie), 
J. Budnik — skarbnik, Wł, Cichy — refe- 
rent organizacyjny, St. Niestatek — refe- 
rent oświatowy i: bibliotekarz. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp. P. Urbański, Ł. Balcer, St. Piaskowski, 
Sz. Siebierski i J. Zaborowski. 

Po omówieniu kilka spraw. organizacyj- 
nych p. prezes Radzikowski wzniósł okrzyk 
na cześć Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Ignacego Mościckiego oraz Nacze!- 
nego Wodza Pana Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza, który to okrzyk zebrani trzykrotnie 
powtórzyli. 

Po wyczerpaniu porządku obrad odśpie- 
wano pierwszą zwrotkę „Boże coś Polskę". 

Zebranie, którego przebieg był nadzwy- 
rzaj harmoniiny, zamknięte zostało ha- 


Ostatnio. do zgłoszonych już przyby- 
ły dwie dalsze nagrody: p. prezydent. 
miasta Barciszewski postanowił ufun- 
dować cenną nagrodę w postaci obra- 
zu jednego ze znanych artystów, a p. 
dyr. Cylkowski, prezes Towarzystwa 
Kupców ofiarował imieniem F-my „Ha- 
droga" piękny dar z działu perfumerii. 

Jeśli do tego dodać, iż wyłoniony 
przez Syndykat Dziennikarzy Pomor- 
skich komitet Balu Prasy postanowił 
w roku bieżącym obniżyć ceny biletów 
wstępu do 3 zł. — to przyznać trzeba, że 
bliski już Bal Prasy bije wszystkie re- 
kordy pod względem urozmaiceń. 

Termin 6 lutego jest już niedaleki. 
Należy też zaopatrzyć się w zaprosze- 
nia. Jeśli ktoś z bywalców imnrez or- 
ganizowanych przez Syndykat Dzienni- 
karzy Pomorskich do tej pory zaposze- 
nia nie otrzymał — może zaproszenie o- 
trzymać zgłaszając chęć przybycia pod 
jednym z wymienionych numerów tel.: 
30-10, 22-18, 10-44 i 33-52, 

Zgłoszenia nagród na Bal Prasy 
przyjmuje prezes S. D. P. p. red. Fiedler 
pod nr. tel. 30-10. 
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Programy radiowe 
Czwartek, 28 stycznia 


PROGRA GGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaję zorze”. 6.33 
Gimnastyka. 6.30 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Audy- 
cja dia szkół. 3.10 Komunikaty w języku francu- 
skim dia zawodników Międzynarodowego Zjazdu 
Gwiąździstego Automobilowego do Monte Carlo. 3.15 
—11.30 Przerwa. 11.30 Poranek dla młodzieży szkół 
powszechnych. W programie 
Noskowskiego. 11.57 Sygnał czasu i nejnał z Krako- 
wa. 12.08 Program. 

12.50 Programy lokalne. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.20 „Hokus 
pokus dominikas'* „Zaczarowane pieniądze" — au- 
dycja dla dzieci starszych w opracowaniu Jerzego 
Gerżabka (z Poznania). 16.35 Programy lokalne. 


motnych ludz" — odczyt, wygłosi Róża Kisielew- 
ska Zawadzia. 17.15 Muzyką  salonowa 
naniu Zespołu  Orkiestrowego 
skiej. 1756 „Ksiązwa i wiedza“: Kroniki historycz- 
ne czeskiego dyplomaty — o ) 
i Mała Ententa“ wygl Jan Woynicz. 18.00 
41.iegi 3 Krakowa. 18.13 Wiadomo- 

18.20 y lokalne. 18.50 Poga- 

ka aktualna. 19.00 twory. Beethovena. w wy- 
konaniu Leopolda Muenzera — fortepian (ze Lwo- 
wa): i) Połoncz C-dur op. 89, 2) Wariacje-i Fuga 
Es-dur op. 35 (Erioca), 3) Bagatelka. 19.30 Mu- 
zyka taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. it 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20.30 „Sosna 
polska wraca z lrdil — felietoń Melchiora Wańko- 
wicza. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna 21.09 14-ta audycja z cyklu .„ ylwetki 
Rompozytorôw polskich” 
Mała Orkiestra P. R. Programy l0- 
kalne. 23.00—23.30 Programy lokalne dla: Warsza- 
wy, Katowice i Lwowa, 


w wyko- 


Stanisła w 
22.35— 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 informacyj. 7.30—8.00 Koncert orkie- 
strowy P. pod dyr. M. Mierzejewskiego (z War- 
prze pr To Melodia fin B eain — PY: 

4 osenne** nicza wygłosj 
Willies sha 13.00—14.00 Wasyetkiego DO trochu = 


y lokalne, 12.40 Dziennik połud- | 
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Rozgłośni Poznań- , 
Jana Seby i 


Kazuro, 22.03 . 
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22.35—23.00 


G. 
Rasta 1 piogonki (DIE nO: M 


Piątek, 29 stycznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 Progi y lokalne. 8.00 Audy- 
cja dła szkół, 38.10—11.30 Przerwa, 11.30 Audy- 
cja dla szkół (dla dzieci starszych): „Łódź — mia 
sto fabryk* (z Łodzi) w opracowaniu Czesławy 
Rączaszkowej, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. iż.658 Programy lokalne. 12.40 Dziennik po- 
łudniowy. 12.50 „O kiszonkach*, pogadanka, wygl. 
Helena Polkowska. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15,15 Programy lokalne. 106.15 Rozmowa z chorymi 
kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 10.30 
Koncert o P R. pod dyr. | wrogów 
Mierzejewskiego. przerwie o sodE. 17.00 „Co wi- 
działem w nocnej Islandii“ — felieton wygło- 
si ks. dr. wi Kowalski (z Poznania). 17.3% 
„Encyklopedia ji ko BR w opracowaniu  Stanisła- 
wa Broniewskiego (z Krakowa). 18.00 Pogadunka 
aktualna. 18.10 Poradnik sportowy (z Krakowa). 
18.16 Programy lokalne. 18.50 „O rejestrach grun= 
towych" — inż. Fryderyk Zoll (Łódź i 
nad. aud. lok.). 19.00 „Konik polny i mrówka". 
— baj Artura Górskiego. 19.20 „Z pieśnią po kra- 
ju” — audycję prowadzi prof. Bronisław Rutkow- 
ski. 19.45 Fragment operowy. 20.00 Omówienie kon- 
certu z F'iharmóonii Warszawskiej — dr. Emilia 
Elsnerówna, 2015 Koncert symfoniczny z Filihar- 
monti Warszawskiej, , Wykonawcy: Orkiestra Fil- 
harmonii Warszawskiej pod dyr. Emila Coppera i 
Wilhelm Kempff (fort.). 1) Jan Sebastian Bach 
— Casella: Chaconne — wyk. orkiestra, 2) Jan 
Brahms: Koncert fortepianowy B-dur — wyk: W. 
Kemnff z towarzyszeniem orkiestry, 3) Georses 
Bizet: Wariacje chromntyczne, 4) Eugeniusz Mn- 
rawski: Fiagmenty z baletu „Miłość”, 5) Mikolaj 
Rimski - Korsakow: Uwertura wiel'anocna — wyk. 
orkiestra. W -przerwie ok. g. 21.00 Dziennik wie- 
czorny ł pogadanka aktualna. 22.80 „Za ściana 
pieru“ — skecz Jerzego -Cholodzińskiego, 22,47— 
23.00 Programy lokalne. 23.00—28,90 À 
kalne dla Warszawy i Lwowa. 
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-~ Namer skt: Km. V. 1492 i 3/34. 
ę Obwieszczenie e licytacji ruchemości. 

* Komornik Sądu Gradzkiego w Bydgoszczy V rewiru 
| Stefan Jaroszyński mający kancelarję w Bydgoszczy ul. 
j nr. 3. na podstawie art. 602 k. p. & podaje do 
| publicznej w'adomości, że,dnia I lutego 1937 r, © godz. 

12 w Samsięcznie pow. Bydgoszcz, odbędzie się Isza licy: 
|tacja ruchomości należących do J»ninv Rejsowskiej, 
jskładających się z 210 ctr. żyta, które zostanie OSzaco» 
wane w/g cen giełdy w dniu przetargu. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej. 
ecu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 26 styczniń 1937 r. 
Komornik 
(=) Stefan Jaroszyński 

„Zlecenie Nr. 14/VIII K. 315 

| z z m a 
KONKURS. 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgosz- 


czy ogłasza konkurs ną' stanowisko: kontraktowe f 


"inżyniera budowlanego, oraz: technika budowlane- 
„go dla Oddziału Budowlanego Dyrekcji (referat 
gr» budynków) na okres nie mniejszy jak dwa 


Do podania należy dołączyć: 

1) Es dyplomu  ukończeniś uczelni krajo- 

2) świadectwo obywatelstwa polskiego, doku- 

ment urodzenia oraz życiorys i fotografię, 

8) świadectwa z odbytej praktyki, à 

á) żądane wynagrodzenie, i 

5) termin składania podań do dnia 10. IL br. 
Zlecenie Nr. 86/VIII. (314 


Sąd O©kręgowy w Toruniu 


Ww 
składu bławatów i konfekcji w Chelmży II. ukł, 1/37 
postanowieniem tut. Sądu z dnia 25 stycznia 1937 r. w 
miejsce Franciszka Szymańskiego ustanowiono nadzorca 
sądowym Feliksa Ziemlewskiego dyrektora Banku Lus 
dowego w Chełmży. 299 
Zlec. nr. 44/1X. 


że układowej Jana Więckowskiego właśc. |- 
aw 


E CZWARTEK, DNIA 28 STYCZNIA 1937 R. 


Zarząd: M. Niemcow, J. van der Toorn. 


Gł. księgowy M. Pytlewski. Zaprzys. rewizor K. Piątkowski. 


Salon de 
TORUN JiS 


Bydgoska nr6$ | Rzemkowski, Toruń, Ś 


À nowocześnie | rOKà 43. 
> urządzony 
: zakład 


fryzjerski! 4 pokojowe, 
p 


Odzież bal cwą 
i wieczorową 


czyści chemicznie 
najszybciej i najlepiej 


„B à [ wa“ 
S. Kałamajski 


Toruń - Szeroka 21 


tanio korepetycyj i 
è 


francuskiego, ‘niemieckiëgo 
angielskiego : gry na torte» 
pianie: Adamska, Toruń 


TOWARZYSTWO OKRĘTOWE POŁOWÓW DALEKOMORSKICH 
„MEWA“ SPÓŁKA AKCYJNA W GDYNi 


Bilans zamknięcia 
za III. roK sprawozdawczy od 1. Kwietnia 1935 r. do 31 marca 1936 r, 


Stan €zynny: Majątek stały, Budynki: magazyn śledziowy w Gdyni zł 161.665,67, budowa fabryki 
taż ya 46.487,74, budowa domu gospodarczego w Gdyni 16.126,56 == 224.279,97. 
tarz zakładowy: Tabor Żeglugowy 968.786,40. Urządzenia techniczne: sieci 154.813,50, beczki mor- 
skie 64.526,68 = 219.340,18. Inwentarz biurowy 5.651,43. Ruchomości magazynowe 3.426,82 = 
1421.484,80. Majątek płynny: gotówka: w kasie 2.991,—, w bankach krajowych 139.204,53, w P. 
K. O. 22.882,87, w pocztowym koncie czekowym w Hadze 128.63 == 165.207,03. Nederlandsche 
Bank Haaga depozyt na spł. hipoteki 24.570,— Papiery wartościowe 4000.— Weksle w portfelu 
31.800,44. Dłużnicy: odbiorcy 5) 499,80, różni 141.376,88 == 196.876,68. Depozyt w Tow. Ubezp. 
(Ryzyko Morskie) 24.382,70. Oddział w Scheveningen 3.543,87. Remaneńty: materiały techniczne ' 
32.358,86, towary 2.214,— == 34,572,86 == 484.953,58 = 1.906.438,38. Weksle kaucyjne 21:500,— 
Różni za obligo 28.119,37 ==49.619,37. 
Stan bie s Kapitały: Kapitał akcyjny zł 1.000.000,—, Kapitał zapasowy 18.793,43. Fundusz amor- 
1 bcdi taboru żeglugowego stan z ub. lat 193.155,—, amortyzacja za rok 1935/36 95,873,64. amor- 
tyzacja budynków, stan z roku ub. 5.054,95, amortyzacja za rok 1935/36 7.468,52 = 302.557,11 
= 1.321.350,54. Zobowiązania: dług hipot. zabezpieczony 411.815,—. 
zagraniczne 11.571,70 == 36.506,70. Wierzyciele: odbiorcy 5.372,89, różni w kraju 69.656,47, dostaw- 
cy techniczni w Holandii 53.448,44 = 128.477,80 == 576.799,50, Zysk: 8.288,34 == zł 1.906.438.38. 
. Różni za weksle kaucyjne: 21.500,—, obligo wekslowe 28.119,37 49.619,37. 

; Rachunek strat i zysków: 
Winie: produkcja i surowce: koszty połowów i produkcji zł 980.378,21, beczki handlowe 179.537,24, 
frachty morskie 127.119.57, zakup surowca 279.467,49 —= 1.566.502,51. 
sprzedażna 85.101,40, ogólne koszty sprzedaży 79.823,37 == 164.924,77. Koszty administracyjne 
120.437,04. Amortyzacja: budynków 7.468,52, inwentarza biurowego i magazvnowego 656.01, taboru 
żeglugowego 96.878,64, beczek morskich 105.756,—, skrzyń 
socjalne: 35.227,26, należności skarbowe 16.662,16. Opłaty Urzędu Morskiego 2.897,68. Utrzyma- 
-« nie nieruchomości 1.794,36. Procenty 30.160,61. Koszty notarialne i adwokackie 10.189,67. Różnice 
kursowe 3.936.88. Zysk zł 8.288,34 —= zł 2.192.830,43. 
Ma: Wpływy ze sorzedaży śledzi: zł 2.177.920,60. Remanent towarowy: 2.214,— = zł 2.180.134,60, Zwrot 
isów 12.695.83 == zł 2.192.830,43, 
lans powyższy wraz z rachunkiem strat i zysków został zatwierdzony przez Walne Zgromadze- 


1.048 — = 


Toruń 


ZDROWO i SMACZNIE 
|| a TANIO 
zjesz w 9667 


NADWIŚLAŃSKIEJ 
Toruń, Szeroka 38. 
Kuchnia warszawsk a, 


młodego początkującego res 
daktora. „Dzień Kociewski* 
Starogard. 9815C 


Uwaga! - „ua, 


Nowe mebie, 
Toruń, Prosta 5. 
Używazne mebie, 
oruń, Małe Garbary 5. 


Telef. 1682, Wamiętaj! 
9841C 


Tanie 


poleca W. Łuniewicz 


Toruń, Chełmińska 4. - 
pomarańcze 1.30 


| włoskie krwiste +2— zł 


affskie soczyste 1.60 „ 
winogrona 2.— p 
fivi, banany. (135 


Banki: krajowe 24,935.—, 


Koszty sprzedaży: prowizja 


231.807,17. 


oifure 
B. Słupski | listwy, borty, wielki wybór, 


Inwen- 


Świadczenia 


Tap 


tanie ceny, nowości 1937. 
Hurtownia Drogeria, T. 
zes 
253C 


Mieszkanie 
komfortowe, 
rzy ul. Kochanowskiego 
nr. 1 do wynajęcia,  Wias 
domość: Dozorca, Toruń. 
262Ck 


BYDGOSZCZ § 


Akuszerka 
dvplomowana imuje i 
udziela porad. gitar 
Bydgoszcz, m 145. 

313 


GDYNIA 


Parcele 
kupię za gotówkę, Ofertv 
pod „Parcela“ R „Gazety 
Morskiej Ilustr.“ Gdynia. 
: + -269Mk 


Małpkę 
samicę (Resnaffe) kupię. 
Oferty do e Mor 
skiej Uustr.* Gdynia pod 
„Malpka”.. 308Mk 


TCZEW 


2 duże pokoje, z wszelkimi 
wygohami, w śrópmieściu, 
poszukuję od. 1. ilL b r. 


| stracji „Gazety Morskiej Illustr.“ Gdynia. 


NIE BŁĄDŹ!! rzóowegonapis tona. 


Redioaparaty ostatnich modeli 1987 do sieci lub baterii 
nabyć można na,taniej i pa dogodnych warunkach w 


znanej firm e: 
„POLSKIE ZAKŁADY RADIO-SELEKT" 
Warszawa, Marszałkowska 147/54. 
aaa Lae igacje wy oem a Konso- 
Kalatogi, i ang 2a ŚL kos poki aA 


OLLA Gum...?! e 
Ceniralne Ogrzewanie 


całkowite urządzenie dla większej nieru- 
chomości w bardzo do rym stanie 
294Mk tanio de sprzedania. 
„ Oferty pod „Ogrzewanie“ do Admini- 


SPÓŁKA ŁOWIECKA WĘDKOWY 
wydz'erżawia publicznie teren łowiecki Wędkowy 


obejmujący 279,73,98 ha na lat 6, dnia 6:go lutego 
1937 r. © godz. I4stej w lokalu p. Plutowskiego 
w Wędkowach pow. Tczew. 314 
Przewodniczący Spółki Łowieckiej 

(—) Franciszek Jenusz. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
Wydział VII/4 Bydownictwo Miejskie 
rozpisuje niniejszym 
PRZETARG 
publiczny pisemny, na „warunkach obo 


A wiązują” 
cych przy wykonywaniu robót i dostaw miejskich 
w Bydgoszczy” na wykonanie 


a) ok. 1.900— m? posadzek ksylolitowych, 


b) ok. 1.800,— m? posadzek z i dębowej, 

c) ok. 1.000,— m? posadzek z astaltowych 
w budynku nowego szpitala miejskiego z termi- 
pa wigowie ofert do dnia 12 lutego 1937 r. 
godz. 12, o rej nastąpi otwarci ; 
ności oferentów, y zni TE: o ONER e: 

Podkładki przetargowe w cenie 3,50 zł. ad a), 
2,50 zł, ad b) i 2,— zł. ad c) nabywać można w wy- 
żej wspomnianym Wydziale, ul. Jana Kazimierza 5! 
I p. Sekretariat. i 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
Głównej Kasie Miejskiej wadium w wysokości 5% 
od sumy oferowanej. j 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobod:. 
nego wyboru oferenta, jako też prawo unieważnie-! 
nia przetargu. ` z * 

Bydgoszcz, dnia 26 stycznia 1937 r.. Bie 

Za Prezydenta Miasta: 
Kierownik Oddz. Rudown. Miejsk, 
(©) Dypl. inż. arch. K. Orlicz, 
Inspektor budownictwa. 

Zlecenie Nr. 85/VIII. 


Licy'acja przymusowa. 
Dnia 30 stycznia 1937 r. o godz, 12, w Kalmuzach 
powiat Grudziądz u p. Czeslawa Kempki, podpisany 
w drodze licytacji przymusowej najs 


łowego, gabinetu i wszelkie ruchomości domowe, Oszge 
cowane na łączną sumę 7 719,— zł. które oglądać możne 
w czasie i miejscu wyżej wskazanym. 
5 (=) Michał Dobrzański 

Komornik Sądu Grodzkiego Il. Rew. w Grudziądz 


30 


: a > Sukiennicza 4. 1-3 ES Zał Adm, „Dnia 
BiuroPośrednicze =N SALON FRYZJERSKI | rezerineo ine Tezew 
Szkoia tańców 288 | k 
ŁUCJAN SCHABIENSKI, ORŁOWO -GDYNIA - ać nowocześnie urządzony, dos 
+ GDYNIA ` Janiny Werny wyucza|stępny dla wszystkich, -pos Mieszkanie 


Pi. Górnośląski 13, tel. 92:17 (w Pensjonacie Zbyszko) leca: ondulację trwałą, wos 


POLECA: domy, parcele budowlane dogodnych 
warunkach kupna oraz sklady, ślokakacie 


szybko tańczyć lekcje poe 
jedyńcze i. w kompletach. 
Nowy .kurs rozpoczynam 
2:go ' lutego. ' Toruń, - Stary 


dng i żelazkowa, A. Śliwiń: 
ski, Toruń, Prosta 5, cbok 
kina „Świt*, 303Ck 


aspokojowe z kuchnią od 
zaraz do 'wynaięcia. 


=— Dziwne to życie... Ci ludzie dziedziczą 
do Adm. „Dnia wik. 


rmilion, a ja muszę głowić się. jak im wyra- 


it p. korzystnie do wynajęcia. Ma37 IRynek 16, 215 | CHNKNNNNSNNNKZNNANNNNNNN go lustr,“ Tczew. 3IoTkl  zić współczucie. 
OGŁOSZENIA: 2 1 , 
„4 ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
wiersz milimetrowy na stronie I-łamowej . 0.20 zł w eks miejscowych agencyj gotów 
w tekście na i ARE T O A *-385 Zjem wa Kab o Lo 0R BA Ogłoszenia drobne przyjmujemy le ze 
w tekście na d 1 trzeciej stronie . „ . e « « „ 0.80 zł ` Przez pocztę z odnoszeniem do domu -. « « s » « , 2.40 zł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
lekście na dalszych stronach . . - | | | | | | 050 zł POR eae | 150 eee a 6 Aach 2 "ei - «JA a e zada roae agaa Ban bo Aaa na Dys; ba Bo 

Ba,” MY podwójecy wete słowo i wyrazy tłustym dri- W Gdańsku przez pocztę . .3,32 gd; przez gońca. . 2.00 gd 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proe. z Lonpr gy ORA, * 4 to 5 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25-proc. zniżki, M Eo" OANANTCN s ACER. priat 


ają 
zują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


też nie zobowią: 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzgiędniane o ile 
zostanę wniesione do dni 3-miu od daty ukazania się ogłosze- „ 
mia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 


w Ask za wiersz. 
ogłoszen ikow: proce: 

Ke roanga W z kewane j z zastrzeż. miejsca 20 nt 
uan 2 cennikiem dia Polski 


rázie 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma. z 


„,_ Redaktor odpowiedzialny: 
WA€ŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 54. 


niu należności rabat apada, Za terminowy druk 1 przepisane 
miejsce ogioszenia Administracja nie odpowiada. : 


Redaktor odpowiedziainy za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm urilmsmanu, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. . Redaktor odpo wiedzi: dgosz goszcz 
Focha redak ied. y s $ = alny na B, cz: Czesław Kościełski, Byd ui. Marsz, 
w = sg > 2. na Gdynię: Wikter Mielnikow, Gdyria, ui. Min. Kwiatkowskiego, gmach uBagod'u*. — Redaktor odpowiodsiaihy = na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
ac 23 stycznia 10, |. — Redaktor odpowiedzialny na Teżew: Alojzy Kuzio Iczew, Kościuszki nr. L — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerzyński 
Za ogłosz: Czcionkami Pomorskiej Drukarni Roluiczej 8. A. w Toruniu. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z odpow-udziztam: w "Toruniu. enia odpowiada Admivistraeja. 
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